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Specjalny m ^iriad  z Henry W allacem

Miliony Amerykanów
holownikami sprawy pokoju

« 7  * J • J TŁ T ^  _ - i f \(Worldcopyright by „Czytelnik Newspaoers“ )
N O W Y  JO R K , 30. 3. (A P I). H e n ry  A . W allace, ka nd yda t 

na prezydenta  S tanów  Zjednoczonych z ram ien ia  trzec ie j po­
stępow ej p a r t i i  am erykańsk ie j u d z ie lił w yłącznego w y w ia d u  
p ism om  „C zy te ln ika “  za pośredn ictw em  agencji „U n ite d  
Press“ :

Statek „klar“

O dpowiadając na pytania , do ty­
czące ogólnej p o lity k i m iędzynaro­
dowej i  szans trzecie j p a rtii,  M r. 
W allace ośw iadczył zdecydowanie, 
że jego zdaniem wojna jest w naj­
bliższej przyszłości nieprawdopo­
dobna.

M r. W allace w y ra z ił się zdecy­
dowanie optym istycznie o osiągnię­
ciach trzec ie j p a r t i i w  kam pan ii 
przedwyborczej. Oświadczył on, że 
jego p a rtia  ro z w ija  się w  dużo 
szybszym tem pie n iż to p rzew idy­
w a ł w  styczniu. Przepow iada on, 
że zdobędzie m ilio n y  głosów w  l i ­
stopadzie.

Oto py tan ia  i  odpowiedzi, au to­
ryzowane przez W allace‘a:

—  Jak rozwija się trzecia par­
tia?

—  Uważam, że nowa p a rtia  roz­
w ija  się w  tempie, k tó re  przewyż 
sza m oją w łasną optym istyczną o- 
cenę z przed dwóch m iesięcy. Je­
stem przekonany, źc m iliony Am e­
rykanów wypowiedzą się w głoso­
waniu jako zdecydowani bojowni­
cy sprawy pokoju. Dzielą oni moje 
przekonanie, że Stany Zjednoczone 
nie potrzebują poświęcać żadnej 
żywotnej zasady ani żadnego ży­
wotnego interesu publicznego dla 
położenia kresu zimnej wojnie ner 
wów.

—  Czy wierzy Pan w m ożli­
wość wojny w  najbliższej 
przyszłości?

—  N ie wierzę, by wojna była 
prawdopodobna w  najbliższej przy­
szłości, ale zwalczam akcje, które 
mogą uniemożliwić uniknięcie w oj­
ny. N ie wierzę, by jakiekolw iek  
w ielkie mocarstwo zechciało rozpo­
cząć wojnę światową.

— Jakie są szanse prezydenta 
Trutriana w następnych wy­
borach?

M r. W allace odm ów ił kom enta­
rzy  na ten temat.

— Co sądzi Pan o odbudowie 
Polski?

— W ypow iedzia łem  się bardzo 
p rzych y ln ie  o odbudow ie Polski w  
m ym  oświadczeniu złożonym przed 
kom is ją  Izby Reprezentantów w  
spraw ie p lanu M arshalla. P ow ie­
działem  w tedy — było  to 24 lu ­
tego — że osiągnięcia w  dziedzinie 
odbudowy Europy W schodniej w y ­
kazują postęp i są oparte na , zdro­
w ych podstawach.

M r. W allace zacytował następnie 
ostatn i ra p o rt O rgan izacji Narodów 
Zjednoczonych na tem at gospodarki 
europejskie j, oświadczając, że 
wskaźnik p ro du kc ji przem ysłowej 
we w rześniu 1947 r. w porów naniu 
z przeciętną produkc ją  z 1937 r. 
w ziętą za 100 w yn iós ł: w  B e lg ii 
— 84, we F ra n c ji — 87. w  H o lan ­
d ii — 96 w Polsce — 133.

— W  ja k im  stopniu po in fo rm o­
wane jest społeczeństwo »me 
rykańskie o wydarzeniach 
światowych?

— W prasie am erykańskie j d ru ­
ku je  się w ie le  fak tów , ale prze­
dzieranie sie przez gąszcz dodatko­
wych określeń i krzywdzących, nie 
ścisłych w iadom ości jest zadaniom 
trudn ym  i n iew ie lu  ludzi się na to 
zdobywa Ja i senator G lenn T ay­
lo r  (kandydat na w iceprezydenta 
z ram ien ia  trzecie j p a rtii)  w id z im y  
nasze zadanie w  przedstaw ian iu 
ta k tó w  szczerze i  uczciwie, tak  ja k  
je  w idz im y.

—  Co Pan sądzi o roli Depar­
tamentu Stanu w  wywiera 
niu wpływu na wybory 
włoskie?

—  Zawsze ubolewałem i ubole­
wam nad stosowaniem „metod Pen- 
dergasta“ w  wyborach zarówno w  
kraju jak i zagranicą.

(W yjaśnien ie „U n ited  Press“’: W al 
lace m ia ł tu  na m yś li organizację 
po lityczną stworzoną w  Kansas 
C ity  w  stanie M issouri przez zmar 
lego Toma Pendergasta a obecnie 
k ie row aną przez jego siostrzeńca. 
T rum an  został w yb ran y  na sena­
tora w łaśnie pod auspic jam i Pen­
dergasta. O rganizacja ta by ła  czę­
sto atakowana za przekupstwo, a 
sam Tom  Pendergast, na k ró tko  
przed swą śm iercią został w trącony 
do w ięzien ia  . za oszustwa podatko 
we).

Einslein zapowiada poparcie
ia ’laee'a

W ASZYNGTO N, 3G.3 (API). Swia 
tow ej s ław y uczony, A lb e rt E in ­
stein', który, w  r. 1921 ;r. otrzym ał 
nagrodę Nobla za badania z dzieny 
fiz y k i, ośw iadczył w  poniedziałek,

że Henry Wallace jest jedynym  
człowiekiem, który może uratować 
Stany Zjednoczone „w obliczu trud  
nej sytuacji wewnętrznej 1 mię 
dzynarodowej“. E inste in  przema 
w ia ł w  kom itec ie  „W allace na sta 
now isko prezydenta!“

W ie lk i uczony porów nał kandy 
data na stanowisko prezydenta z 
ram ienia Trzecie j P a r t ii z n a jw ię k  
szymi ludźm i S tanów Zjedn. i  oś 
w iadczył, że jest on- kontynuatorem  
dzieła F. D. Roosevelta: „Jedynie 
ludzie, k tó rzy  nie są m ałostkow i— 
pow iedzia ł on — i k tó rzy  nie szu 
ka ją  w  po lityce  osobistych korzyś 
ci, mogą p rzyw róc ić  Stanom Z jedn. 
na leżyty szacunek wśród narodów  
św iata“ .

Pogróżki pod adresem Wallace1 a
NO W Y JO RK, 30 3 (PAP). W  prze 

m pw ien iu  rad iow ym  wygłoszonym  
tuż przed św iętam i, H enry  Wallace 
s tw ie rdz ił, że szef p o lic ji w  jednym  
z w ie lk ich  m iast USA zalecał, by 
jego, W allace‘a, zastrzelono. W al 
lace zacytował treść lis tu , którego 
autorem  b y ł ów  szef p o lic ji: „H en  
ry  W allace nie  jest Am erykan inem  
(unamerican), zaś n ie-A rr.e ryka 
nie po w in n i być zastrzeleni“ . W al 
lace nie w ym ie n ił żadnych nazwisk, 
przypuszcza się jednak, że autorem 
lis tu  b y ł kom isarz p o lic ji z D e tro it 
H a rry  S. T roy.

Na trawlerze, przesiąkniętym przy krym  zapachem ryb, musi być czy 
sto. „Saturnia“ ma do miejsca poło wów jeszcze kilkadziesiąt mil dro 
gi, statek jest „klar“ i można spró bować opalania się w pierwszych 
cieplejszych promieniach północne go słońca. Rozpoczęta za kilka go 

dżin praca pot rwa całą dobę.._________________

Apel gen. Markosa
do Międzynarodowego Czerwonego Krzyża

ATE N Y , 30. 3. (A P I). Dowódca tym i do niewoli powstańcami i  

demokratycznych sił greckich i pre- rozstrzeliwanie ich. A rm ia  powstań 
mier tymczasowego rządu, gen. cza — stw ierdza w  swym  liście 
Markos, zwrócił się do Międzyna- gen. M arkos —  gotowa jest za­
rodowego Czerwonego Krzyża z wrzeć ja k ie k o lw ie k  porozum ienie, 
prośbą o interwencję w  greckiej łagodzące sku tk i w o jn y  domowej, 
wojnie domowej. Gen. Markos o- Jak  donsi Reuter, m in is te r w ó j- 
skarża w  swym liście rząd ateński n y  rządu ateńskiego, S trats, oświad 
o brak poszanowania dla przyję- czyi w  zw iązku z lis tem  gen, Ma£- 
tych mefód prowadzenia wojny, a kosa, że jeńcy a rm ii dembkratyęż- 
szczególnie o znęcanie się nad wzlę , nej '.nie b y li n igdy źle tra tkc jvan i- 
_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  Oświadczenie to stoi jednak w  .wy-

env-rnm« aĆo? t urmumn 1A TY

Tito i T o gliatti or spramie Triestu

P o r o ż u i e i t i e  o b u  n a r o d ó w
umożliwi rozwiązanie problemu

B E LG R A D , 30. 3. (PAP). P rzem aw ia jąc do delegacji
uczestn ików  w ie lk iego  F e s tira lu  ku ltu ra ln e g o  m niejszości 
w ło s k ie j w  Is t r i i ,  m arszałek T ito  o k re ś lił p ropozycją  trzech 
m ocarstw  w  spraw ie  przekazania T rie s tu  W łochom  ja ko  m a­
new r w yborczy, zm ierza jący do w yw a rc ia  w p ły w u  na s iły  
dem okratyczne we W łoszech, k tó re  b ron ią  w olności i  n iepod­
leg łości k ra ju . M arszałek s tw ie rd z ił, że Jugosław ia  gotowa 
Test zawsze do polubownego rozw iązan ia  w szystk ich  p io b le - 
m ów , is tn ie jących  m iędzy dwom a k ra ja m i, a m ogących za­
k łóc ić  rozw ó j w za jem nych  stosunków,

Mam nadzieję — oświadczył mar 
szalek Tito, że podczas pobytu w 
Belgradzie przekonaliście się, że 
ludy Włoch i Jugosławii są przyja 
ciółmi nie zaś wrogami, jak tw ier 
dzą niektórzy. Podczas wasze] po 
droży mogliście się przekonać o 
kłamliwości doniesień, jakoby cą a 
granica Jugosławii była obsadzona 
wojskami, czekającymi na rozkaz 
wdarcia się do Triestu. D™1* "  
te były jedynie manewrem wybór

ska i  m iędzynarodowa us iłu je  w y  
korzystać do zains-cenizowania p ro­
w o ka c ji w  w ie lk im  stylu.

Dem okracja  w łoska —  stw ie rdz ił 
T c g lia t t i -— potępia o tw a rte  groźby 
prem iera chrześcijańsko - dem okra­
tycznego, k tó ry  pragnie szerzyć pa­
nikę, zapow iadając „w a lkę  przy 
użyciu wszelkich, środków “ . Demo

na wola lu du  w łoskiego w  pełnym  
porozum ieniu ż ludem  jugosłow iań 
skim . B y liśm y osta tn io św iadkam i 
w ys iłków  różnych zachodnich czyn 
n ików  reakcyjnych w  k ie ru n ku  u- 
stanow ienia w  te j części E uropy 
bazy dla nowej agresji i  do u trzy  
m yw ania  ciągłego n iepokoju. Tym  
czasem lu d  w ło sk i pragn ie ty lk o  
pokoju, ażeby zaleczyć ran y  spowo 
dowane w o jną  M y  rów nież pragn ie 

¡m y  pokoju. Dudy Jugosław ii i  
wzniecenia n ie  i W ioch, k tó re  zawsze będą ży ły  o- 

n a ^ iś c i "przeciwko Jugosław ii wśród : bok siebie, um kną  nieporozum ień 
włoskTego o raz osłabienia w io  , jeżeli same w y e lim in u ją  wszystko 

skiego F ron tu  Ludowego podczas co może hamować ich współpracę“ .

n prÍypdom?nSacWÍ 0 wWswoim cza RZYM , 30.3. (PAP). 27 bm. Wie­
sie odrzucono propozycje Jugosła czorem przem aw ia ł w  Rzym ie na 

i I  ł a w i e  rozw iązania sprawy Piazza del Popolo im ien iem  Demo 
^  stu w  sposób p raw dziw ie  de kratycznego F ron tu  Ludowego To- 
l r ’v rn tvcznv marsz. T ito  powie g lia tt i M im o  iż w iec zapowiedziano 
n la ł m in ’: „rozw iązania próbie zaledwie na 24 godziny przed tym  
o 2131 ' ‘ i i i .  w s n ó  na  n la c u  z e b ra ' s ie  n r z o w łn  in n .H

raźnej . sprzeczności z wezwaniem  
szefa am erykańskie j m is j i w o jsko- 
v ;e j, van • F leeta, do zab ijan ia  
w szystkich schw ytanych jeńców  o- 
rśz - z p ra k tyką  stosowaną przez 
rząd ateński wobec powstańców i 
ich zwolenników .

Grecy amerykańscy krytykują 
rząd ateński

W ASZYN G TO N, 30.3 (A P I) K o 
respondenci prasow i donoszą, że 
A m erykan ie  greckiego pochodzenia 

’ w  Stanach Zjedn. zaczynają coraz 
' ostrzej k ry tyko w a ć  obecny rząd 

ateński, określa jąc go, ja k  to czyni 
greckie pismo „S iz“ , ukazujące się 
w  N ow ym  Jo rku  jako „skorumpo 
waną bandę“ .

K ry ty k a  ta przybra ła  ostatn io tak  
w ie lk ie  rozm iary, że Loy Hander 
son —  szef w ydz ia łu  B lisk iego  
Wschodu w  Departam encie Stanu

użyciu wszelkich, środków . Demo- — który jest w dużym stopniu od 
lcracja włoska domaga się, ażeby de p(j 7;ainv za politykę amerykan

mów hamujących pokojową wspo 
oracę między ludem włoskim, a lu 
dem jugosłowiańskim nie przyme 
sie ani marynarka amerykańska w 
portach włoskich, ani też 20 — 30 
planów Marshalla, lecz jedynie wol

na placu zebra' się przeszło 100-ty 
sieczny tłum .

T o g lia tt i s tw ie rdz ił, że pragnie 
w y jaśn ić  stanow isko F ro n tu  Dem o- 
k ia tycznego w  spraw ie T ries tu , to 
jest prob lem u, k tó ry  reakc ja  w ło-

Gasperi w y tłum aczy ł, co rozumie 
pod term inem  „zw ycięstw a za, wszel 
kc cenę“ , gdyż tak ie  staw ian ie spra 
w y godzi w  podstawowe zasady 
wolności dem okratycznej.

T o g lia tt i przypom nia ł, że podczas 
gdy cała p o lityka  chrześcijańskiej 
dem okracji w  stosunku do Jugosła­
w ii nie zdoła ła doprowadzić do na­
p ra w y  stosunków m iędzy obu. k ra ja  
m \ jedna jego w izy ta  u m arszałka 
T ito  w  lis topadzie 1946 roku  dopro­
w adziła  do uzgodnienia zasadni­
czych punk tów  spornych w  spraw ie 
T riestu . Ze strony jugosłow iańskie j 
w p ły n ę ły ,k o n k re tn e  propozycje bez 
pc średnich rokow ań w tej sprawie. 
M ocarstw a zachodnie nie w yka zy - 
V/ały byna jm n ie j te j pojednawczo- 
śc. w  stosunku da Wioch, jeśli cho­
dzi o inne problem y te ry to ria ln e  i 
finansowe.

M anerw  re a kc ji ż T riestem  — 
p< dkreśla T ogb a tii — jest. nie ty ł-  
j o  obliczony na efekt wyborczy, 
lecz zmierza również do rozpętania 
szowinizm u, co ma u n w . lw io  S ta­
nom Zjednoczonym  de fin ityw ne  
zdław ien ie dem okracji w voskiej i 
w yko rzystan ie  Włoch, podobnie jak 

(dokończenie na str. 2-ej)

pow iedzia lny za po litykę  am erykan 
ską w  G recji, wezwał wczoraj Gre 
ków w  Ameryce do stonowania kry  
Yyki wobec rządu ateńskiego Zda 
niem Hendersona, rząd i naród gre 
cki „po trzebu ją  wyrazów sympatii 
a nie krytyki“.

Gen. Eisenhower nie kaniiydu e
na prezydenta USA

W ASZYNG TO N, 30.3 (API). Szef 
wydziału prasowego arm ii amery 
kańskiej, gen. Floyd Parks, oświad 
czyi, iż gen. Eisenhower nie zgodzi 
się pod żadnym pozorem kandydo 
wać na stanowisko prezydenta z 
ramienia partii demokratycznej.

Eisenhower, k tó ry  zrezygnował 
niedawno ze stanow iska sztabu ar 
m ii am erykańskie j i  został rek lo  
rem  un iw ersyte tu  Colum bia, pra 
gnie wykonać swe postanowienie 
o n ieb ran iu  udz;alu w  życiu po li 
tycznym  W ostatmch czasach de 
mokraci, k tó rzy  w y p o w ^ d re l1 się 
przeciwko kandydaturze Trum ana, 
s tara li się pozyskać na swego kan 
dydata. Eisenhower odm ów ił im 
jednakże, tak ja k  przedtem odmo 
w i ł republikanom .
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R l E K Î T H L E O D O i r E ;
Miejsce w Białym Dorna

T ydzień tem u m n ie j w ięcej, p i­
sząc o obecnej po lityce  am erykań­
s k ie j ostrzegaliśm y przed zbytn im  
w iązan iem  je j z ty m  lu b  in n ym  na 
zw isklem . M ó w i się: „p la n  M ar- 
schalla“ , „d o k try n a  T rum ana“ , ale 
są to sk ró ty  złożonych procesów po 
litycznych , k tó ry m  d w a j am erykan 
scy mężowie stanu d a li swe nazw i 
ska.

Specjalnie charakterystyczna jest 
pozycja zajm owana przez prezyden 
ta  T rum ana. Jak  w iadom o, prezy­
denturę swą zawdzięcza on temu, 
że w  c h w ili śm ie rc i Roosevelta za- 
b rak ło  także pierwszego jego za­
stępcy W ill k ie ‘go. A to li ewolucja, 
ja ką  T rum an  przeszedł od swego 
pierwszego w ystąp ien ia  publiczne­
go — kon fe renc ji poczdam skiej — 

n ic  jest ew oluc ją  poglądów  p ryw a t 
nego człow ieka.

T rum an  uzyskawszy godność w i ­
ceprezydenta z ram ien ia  p a r ti i de­
m okra tycznej, do dziś jes t człow ie­
k iem  te j p a r t i i i  to  cała p a rtia  na 

sw ych szczytach przebyła taką ewo 
lu c ję  —  ci, co się n ie  m og li z tym  
pogodzić, ja k  W allace, ja k  T ay lo r, 
usunę li się.

T rum an  z n a tu ry  zajmowanego 
przez siebie urzędu jest w ięc w i ­
dom ym  koordynatorem  obecnej po 
l i t y k i  p a r t i i dem okratycznej, jego 
do k tryn a  jest je j  w yk ła d n ik ie m , ale 
w  żadnym  w ypadku  n ie  m a on p ra  
w a uzurpować sobie ro l i przewod­
n ika  po litycznego i  ideologicznego.

Lecz oto zachodzi jeszcze inne 
z jaw isko . 7, ch w ilą  gdy rsą ca łe j l i ­
n i i  porzucona została p o lity k a  rao - 
seveltowska, z łam any został także 
stos pacierzowy p a rtii.  Roosevelt 
sw ym  „N e w  DeaTem“  a następnie 
swą p o lityką  zagraniczną w yn iós ł 
pa rtię  dem okratyczną na szczyty 
powodzenia. Swoją trz y k ro tn ą  p re ­
zydenturę zawdzięcza! oczyw iście w  
dużym  stopniu W alorom osobistym, 
ale decydujące b y ły  sukcesy jego 
p o lity k i.  To też gdy w  niespełna 
dw a la ta  po śm ie rc i Roosevelta zo 
s ta ły  strzępy z jego dzieła, strzępy 
zostały też z jego p a rtii.

D latego oto m am y do zanotowa­
n ia  fa k t, iż  dem okra tyczny p rezy­
dent rea lizu je  p o lity k ę  re p ub lika ń ­
sk ie j w iększości Kongresu, w ięcej, 
prezydent ten  s taw ia  ponownie 
swą kandydaturę  i  n iew iadom o, 
czy gdyby nie  małe i  w iększe g ie r 
k i  rozgryw ające się za ku lisam i 
w a lk i o fo te l prezydenta, gdyby 
n ie  ape ty ty  re p ub lika nó w  czyhają­
cych na m iejsca po a d m in is tra c ji 
dem okra tycznej —  T rum an  nic b y ł­
by  na jw ygodn ie jszym  człow iekiem  
w  B ia ły m  Domu. N ie reprezentując 
n ikogo, reprezentu je  wszystk ich , t. 
zn. zgodnie z is to tą  lib e ra ln e j de­
m o k ra c ji —  na js iln ie jszych  i  naj- 
w p ływ ow szych.

Może n a jle p ie j dało się to zaob­
serwować na e w o lu c ji jego stanow i 
ska w  spraw ie Palestyny. Od gróźb 
pod adresem B evina, od oskarżenia 
W . B ry ta n ii o n ienasycony im p e ria ­
lizm , od apelów o otworzen ie g ra ­
nic Palestyny d la  100 tys. Ż ydów — 
przeszedł dziś T rum an  do pozyc ji 
rów n ie  im peria lis tyczne j, ty lk o  że 
ł uż na benefis am erykański.

Otóż można sądzić, że ci, k tó rzy

powodzenie kan dyd a tu ry  T rum ana 
w  czasie zb liża jących się w yborów  
uza leżnia ją od ta k ic h  czy innych  
jego w ystąp ień —  m y lą  się. T ru ­
mana stać na nieudolne w ykonanie 
pewnych koncepcji, ale n ie  stać go 
na odrzucenie koncepcji narzuconej 
mu. D latego też tw ie rdzen ie , że 
wszystko co dziś T rum an  m ów i, czy 
n ione jes t pod kątem  w yborów , jest 
o ty le  słuszne, je ś li zastrzeże się 
natychm iast, że idz ie  tu  o zyskanie 
poparcia tych  p o lity k ó w , k tó rzy  w  
dem okra tycznych Stanach Z jedno­
czonych w  znacznym stopniu decy­
du ją  z góry o w yn ikach  w o lnych  i 
n ieskrępow anych w yborów .

W  przec iw nym  raz ie  naw et obec 
nym  n iebyw a łym  napięciem  h is te r ii 
w  USA, nawet otum anieniem  o p i­
n i i  pub liczne j i  zniekształceniem  
fa k tó w  oraz odwróceniem  pojęć n ie  
dałoby się wytłóm aczyć, dlaczego 
m ając do w yb o ru  z jedne j s trony 
jasny  i  n iedwuznaczny p rogram  po ­
lity c z n y  W allace‘a, p rogram  lo ja l­
ne j w spółp racy m iędzynarodowej, 
z d ru g ie j s trony  p rogram  „zbro jne  
go po ko ju “ , ta k  ja k  go zaleca T ru ­
man, m ia łab y  większość społeczeń­
stw a USA w yb rać  to drug ie. Z w ła ­
szcza, że T rum an  przecież n ie  u k ry  
wa, czym  się ta  zabawa w  porzuconą 
na zgliszczach B e rlin a  m is ję  k u ltu r -  
traegerów  może skończyć.

(h. k.)

Zwycięstwo Frontu Demokracji Ludowej
w w y k ra d ł sio parlamentu rumuńskiego

B U K A R E S Z T , 30. 3. (PAP). W  n iedz ie lę  28 m arca  p rze ­
szło 8 m ilio n o w a  rzesza o b y w a te li R um uń sk ie j R e p u b lik i L u ­
dow ej poszła do u rn  w ybo rczych . B y ły  to  d rug ie  po w o jn ie , 
a p ie rw sze w  u s tro ju  re p u b lik a ń s k im  w y b o ry  do p a rla m en tu  
rum uńsk iego, k tó ry  ty m  razem  będzie rów n ież  K o n s ty tu a n tą .

Do w a lk i wyborcze j stanęły trzy  
ugrupow ania po lityczne, w  tym  
dwa opozycyjne, oraz lis ta  n ieza­
leżnych. F ro n t D em okrac ji L u d o ­
w e j złożony z rum u ńsk ie j p a r t i i 
robotn icze j, F ro n tu  Oraczy, p a r ti i 
narodowo - ludow e j i  zjednoczenia 
w ęgierskiego, przedstaw ił lis ty  w y ­
borcze w e w szystk ich  58 okręgach? 
wyborczych.

Ogółem kandydow ało 1100 osób,

z czego do pa rlam entu  w e jdz ie  414. 
W  całym  k ra ju  by ło  przeszło 3 tys. 
lo k a li w yborczych. Wszędzie re ­
prezentowane b y ły  w  kom is jach 
wyborczych wszystkie pa rtie , b io­
rące ud z ia ł w  w yborach w  danym  
okręgu.

*
Dzień - w yb o ró w  up łyn ą ł w  na­

s tro ju  św ięta narodowego. W  ca­
ły m  k ra ju  m anifestow ano wolę

Nome ośmiadczenie delegata Polski m Genemie

Zależność prasy od magnatów
zbiotiniq pzzecl&r pokojowi

G ENEW A, 30. 3. (AP I). W  p ią ­
ty m  dn iu  kon fe ren c ji w  spraw ie 
w o lności in fo rm a c ji, na trzecie j 
k o m is ji za jm ujące j się sprawam i 
p u b lik a c ji i  zb ieran ia  w iadom ości, 
delegat Polski, W ito ld  Konopka' 
w y s tą p ił z zasadniczym  przem ó­
w ien iem  w ykazu jącym  ja k  dalece 
prasa w  n ie k tó rych  państwach za­
leżna jest od m a łe j g rupy  fin a n ­
sistów. „N ie  może nas zadow olić — 
pow iedzia ł dy r. K onopka —  w y-

Ośmiadczenie Ireny Joliot Curie

USA wywiemfn silna. presję
BOSTON, 30. 3. (AP I). Z nako m i­

ta  uczona francuska, Irena  J o lio t-  
Curie, ośw iadczyła w  poniedzia łek 
w ieczorem  w  Bostonie, że w e F ra n ­
c j i  daje się odczuć poważna presja 
po lityczna i  gospodarcza w y w ie ra ­
na przez Stany Zjednoczone. „.Test 
absurdem  —  ośw iadczyła p. Jo lio t- 
C u rie  —  przypuszczać, że p a rtia  
kom unistyczna o trzym u je  ja k ie k o l­
w iek  „d y re k ty w y  z zag ran icy“ . .Ko­
m un iśc i walczą w raz z w szys tk im i 
dem okra tam i o usunięcie p re s ji 
am erykańskie j, k tó rą  każdy F ra n ­
cuz odczuwa na w łasne j skórze“ .

m a  F r a n c j ę
Uczona francuska zaprzeczyła 

rozsiew anym  przez am erykańskich 
podżegaczy w o jennych  w ieściom  o. 
niebezpieczeństw ie k o n f lik tu  zb ro j­
nego. Jeżeli is tn ie je  tak ie  niebez- 
piczeństwo to ty lk o  ze s trony  kó ł 
m onopolistycznych w  Stanach Z je ­
dnoczonych, . k tó re  dążą do zapano­
w an ia  nad ca łym  św iatem . P an i 
Jo lio t-C u rie  ośw iadczyła, że n ie  jest 
w  stanie pojąć, iż  tak, w ie lu  A m e­
rykan ów  uleg ło  h is te rii, w o jenne j 
i  m ów i zupełnie spokojn ie  o uży­
c iu  bom by atom owej.

Niespokojna Wielkanoc m Palestynie

B i t w ę  p o d
staczy!! Żydzi z Hmlismti

JE R O Z O LIM A , 30.3 (A P I). W 
■wielką Sobotę doszło w  oko licach 
Betleem  do na jw iększe j b itw y  spo 
śród b itew  stoczonych dotychczas 
m iędzy Ż ydam i i  A rabam i w  Pale 
stynie . Pociągnęła ona za sobą, we 
d ług n iekom ple tnych  danych, śm ierć 
130 A rab ów  i  ok. 80 Żydów .

Jak  donosi korespondent BBC, 
w a lk i rozpoczęły się późnym  w ie  
czorem w  W ie lką  Sobotę, gdy k ilk u  
set A rab ów  zaatakowało konw ó j 
żydowski, w iozący zaopatrzenie dla 
oddalonych od Jerozo lim y ko lon ii. 
Po k ró tk ie j w ym ian ie  strzałów , Ż y  
dzi w yco fa li się do po b lisk ie j wsi 
arabskie j, gdzie obw arow a li się w

W  kilku  wierszach
-“  D ° Pragi przybył nowy ambasador 

radziecki, Michał A. Silin, który obej­
muje to stanowisko po Zorinie, miano­
wanym wiceministrem spraw zagranicz­
nych.

4* *
— Rząd USA odpowiedzią! odmownie 

na notę radziecką w sprawie kontroli 
Niemiec, usiłując przerzucić na ZSRR 
odpowiedzialność za wadliwe funkcjono­
wanie Sojuszniczej Rady Kontroli.

4>
— Delegaci Wielkiej Brytanii, Kana­

dy, Francji i Chin — za milczącą zgodą 
U S A —^świadczyli, że uważają za „bez­
celową“ dalszą dyskusją nad propozy­
cjami^ radzieckimi w sprawie kontroli 
energii atomowej. Propozycje te przewi­
dywały poddanie kontroli między naród o 
wej wszelkiej produkcji atomowej.

4*
— Generalny strajk, który miał objąć 

blisko 2 miliony robotników japońskich, 
zakazany został przez <ft>wódce amery­
kańskich sił zbrojnych w Japonii, gen. 
Mac Arthura.

*
— Departament Stanu zapowiedział wy 

słanie do Włoch dwóch transportów pa­
pierosów', które mają „pobudzić pro­
dukcje przemysłowy“ (t). Jednocześnie 
Departament Stanu zaprzeczył wiadomo­
ściom, że do Włoch wysłano już 50 ton 
papierosów drogą powietrzną, by wpły­
nąć na wynik nadchodzących wyborów.

*
— T.zw. ruch „wolnego Kaszmiru“

wysiał do Rady Bezpieczeństwa tele­
gram. w którym oświadcza, że nie zga­
dza sią na zaprzestanie walki przeciwko 
nopieranemu przez Indie rządowi. Ruch

ten nie akceptuje kompromisu, propo­
nowanego w Radzie Bezpieczeństwa przez 
delegata Chin.

4*
— W  sobotę stracopo w Salonikach 15 

powstańców za rzekomy udział w ostrze­
liwaniu tego miasta dnia 10 lutego. W  
Atenach stracono 5 osób za czyny popeł­
niono podczas wojny domowej w roku 
1944.

*
— W ramach reorganizacji armii, prze 

prowadzonej przez rząd ateński, przenie­
siono w stan spoczynku 11 generałów 
greckich, w? tym b. szefa sztabu gene­
ralnego Yentilłsa.

— Pakistan wprowadza swą 
walutę z dniem l  kwietnia.

własną

— W  Londynie odbyła się z udziałem 
5 tys. Irlandczyków manifestacja prze­
ciwko podziału Irlandii na wolne pań­
stwo irlandzkie i Irlandią północną.

— Policja syjamska wykryła plan
przewrotu państwowego, uknuty przez 
miejscowych Chińczyków. Zamachowcy 
znajdowali się w ścisłym kontakcie z b. 
ministrami rządu syjamskiego.

*
— Na Korsyce rozbił sie brytyjski sa­

molot komunikacyjny, który leciał z 
New Delhi. 49 osób zginęło.

*
— Podczas huraganu — Stanach In ­

diana i Alabama (USA.) kilkanaście osób 
poniosło śmierć, a kilkadziesiąt zostało
rannych. Starty materialne są_bardzo
znaczne. "■'f

opuszczonym domostwie. Nad ra ­
nem b itw a  rozgorzała ponownie. Na 
pomoc obleganym  Żydom, w śród 
k tó rych  zna jdowało się 20 kob ie t 
p rz y b y ły  sam oloty żydow skie j o r 
ganizacji samoobrony Haganah i  od 
dz ia ły  piesze

W  pierw szy dzień św ią t W ie lk ie j 
Nocy, w  Jerozolim ie dźw ięk dzwo 
nów  mieszał się z odgłosam i gw ał 
tow ne j kanonady. Dopiero po 24-ro 
godzinnej w a lce  doszło do roze jm u 
m iędzy a rabsk im i napastn ikam i, 
k tó rych  s iły  oceniane b y ły  na 1200 
osób i  Żydam i, k tó rzy  dysponowali 
130 ludźm i

W edług źródeł a rabskich w  walce 
pod Betleem  padło 80 zabitych Ży 
dów, źród ła  zaś żydowskie m ów ią 
o 135 zab itych A rabach

O ddzia ły b ry ty js k ie  n ie  angażo­
w a ły  się w  walce i  p rzyb y ły  dopie 
rb  na rozpaczliwe a la rm y  Hagany, 
aby uzgodnić w a ru n k i rozejm u. Ży 
dzi odda li b roń i  pod ochroną odda 
l i i i  się do Jerozolim y.

W  samej Jerozolim ie św ięta W ie l 
k ie j N ocy s ta ły  rów n ież pod zna 
k ie m  starć żydowsko - arabskich. 
Wg. o fic ja ln ych  danych zginęło w  
n ich  10 A rabów  i  7 Żydów .

Generalna ofensywa
w Chinach

M O S K W A , 30.3. (AP I). Radio m o­
sk iew skie  donosi, że ludow e w o jska 
ch ińskie  rozpoczęły na w szystk ich  
fron ta ch  w o jn y  dom owej generalną 
ofensywę. Zdaniem  obserwatorów, 
ofensywa ta  zadecyduje o losach 
toczącej się w o jn y .

Rząd Czang-Kai-Szeka nakazał 
u tw orzen ie  specja lnych brygad fo r ­
ty fik a c y jn y c h , k tó re  w  gw a łto w ­
nym  pośpiechu p rzygo tow u ją  obro­
nę w  zagrożonych przez chińską 
a im ię  lu do w ą  punktach.

stąpienie delegata S tanów  Z jedno­
czonych W. Bentana, k tó ry  p rzy ­
znaje, że is tn ie ją  pewne błędy 
w  am erykańskie j obsłudze praso­
w e j, ale że zostaną one w  p rzy ­
szłości skorygowane. N ie  można 
usp raw ied liw iać  błędu, k tó ry  po­
zbawia wolności słowa dzies ią tk i 
m ilio n ó w  lu d z i“ .

Delegat P o lsk i pow o ła ł się w  
swych dalszych wyw odach na ra ­
p o rt k o m is ji d la  badania wolności 
prasy p. t. „The free and respon 
sib le press“ , k tó ry  opub likow any 
został w  r. 1947 przez un iw e rsy te t 
w  Chicago. D yr. K onopka cy tu je  
całe stronice z tego rap o rtu , z k tó ­
rego w y n ik a , że n ie liczna  garstka 
w łaśc ic ie li dz ienn ików  decyduje o 
czym i  ja k  m yśleć ma publiczność 
am erykańska. O to jeden ty lk o  tru s t 
Hearsta skup ia w  sw ym  rę ku  20 
dz ienn ików  i  13 m agazynów o o l­
b rzym im  nakładzie , 8 s ta c ji ra d io ­
wych, tow arzystw o p ro d u k c ji k ro ­
n ik  f ilm o w y c h  i  jedną z trzech 
na jw iększych w  św iecie agencji. 
W p ływ o w i tego tru s tu  podlega 30 
m ilio n ó w  czy te ln ikó w  i  niezliczone 
rzesze słuchaczy ra d ia  :;1 w idzów
film o w ych . J ark stw ierdza  wspom ­
n ian y  ra p o rt ■&- w ie lk ic h to w a rz y s tw  
k in ow ych  posiada n iem a l w yłącz­
ny  m onopol p ro d u k c ji i  eksploata­
c ji film ó w .

Delegat P o lsk i scharakteryzow ał 
następnie sytuację  w  prasie b ry ­
ty js k ie j. Jak w y n ik a  z ank ie ty  
przeprowadzonej przez kró lew ską 
kom is ję , w łaśc ic ie le  tru s tó w  praso­
w ych  prowadzą swoją w łasną, nie 
znoszącą sprzeciwu po litykę . Ich  
cenzura nosi zupełn ie b ru ta ln y  cha 
rak te r. Ludzie, k tó rz y  nie w y k o ­
n u ją  bez na jm n ie jszych zastrzeżeń 
w szystk ich  poleceń m agnatów  p ra ­
sowych usuw ani są bez skrupu łów .

„T ru s ty  —  ośw iadczył dyr. K o ­
nopka —  m arzą o now ych zyskach 
w ojennych. D latego też zachowy­
w anie zależności p^asy od k ilk u  
m agnatów, podżegaczy do nowej 
rzezi św ia tow e j jest zbrodn ią prze­
c iw ko  po ko jow i i  zbrodnią prze­
c iw ko  ludzkości“ .

Przem ówienie delegata P o lsk i 
wysłuchane by ło  z w ie lk im  za in te­
resowaniem  przez wszystkie dele­
gacje. W  ku lua rach  m ów i się dziś 
o dwóch koncepcjach w olności 
prasy: po lsk ie j i  am erykańskie j.

w zm ocnienia us tro ju  dem okracji 
ludow ej.

Korespondenci prasy zagranicz­
ne j m ie li ca łkow itą  wolność obser­
w ow an ia  w yborów . O rgan izacja  
w yb o ró w  b y ła  doskonała, a społe­
czeństwo rum u ńsk ie  w ykaza ło  du ­
żą dyscyp linę i  w yrob ien ie  obyw a­
telskie.

Korespondent P A P  zw iedz ił sze­
reg lo k a li wyborczych w  cen trum  
przem ysłow ym  P loesti i  w  różnych 
wsiach. P rzedstaw icie le  opozycji 
s tw ie rd z ili w  rozm owach, że n ie  
m a ją  żadnych re k la m a c ji i  że 
w szystko odbywa się zgodnie z o r­
dynacją wyborczą. Ludność sto licy  
uczciła dzień w yborów  zabawam i 
lu d o w ym i i  tańcam i, k tó re  prze­
ciągnę ły się do późnej nocy.

Pierwsze wyniki
Prow izoryczne w y n ik i w yborów , 

k tó re  do w ieczora dn ia  29 b. m. na­
deszły z k ilk u n a s tu  okręgów  w y ­
borczych, W ykazują przeszło 90% 
frekw enc ję  wyborczą i  pozwalają 
p rzew idyw ać w spaniałe zw yc ię ­
stwo F ro n tu  D em okrac ji Ludow ej, 
k tó ry  w  większości wspom nianych 
okręgów  uzyskał ponad 90 proc. 
głosów.

W  okręgu w yborczym  Brasov, w  
poważnym  cen trum  przem ysłow ym ,1 
z pośród 119.549 w yborców  głoso­
w a ło  108.112. Na lis tę  F ro n tu  De­
m o k ra c ji Ludow e j padło 84.109 gło­
sów, na obie l is ty  opozycyjne — 
około 20 tys. głosów. W  jednym  
z s iedm iogrodzkich okręgów  w y ­
borczych o poważnym  odsetku lud-i 
ności w ęg ie rsk ie j, na 89.545 w y b o r­
ców głosowało 86.127. F ro n t Demo­
k ra c ji Ludow e j o trzym a ł 80.423 
głosy, na lis tę  niezależnych 3.914 
głosów. P a rtie  opozycyjne w  okrę­
gu ty m  nie  w ysuw a ły  swych kan ­
dydatów .

W  okręgu w yborczym  G lu j, sto­
lic y  S iedm iogrodu, na 215.428 w y ­
borców  głosowało 197.931. Na lis tę  
F ro n tu  D em okrac ji Ludow e j padło 
185.718, a niezależni o trzym a li. 
8.235 głosów. W  okręgu w yborczym i 
Jassy, s to licy  M o łda w ii, z pośród 
151.851 w yborców  głosowało 136.620. 
F ro n t, D em okrac ji Ludow e j uzyskał 
122.071, niezależni —  9.836 głosów.

W y n ik i urzędowe oczekiwane są 
w  d n iu  dzisiejszym.

600-!ecie ' , '  \  Karola
w Pradze

P R A G A , 26.3 (PAP.). D n ia  4 
k w ie tn ia  rozpoczną się w  Pradze 
uroczystości z o ka z ji 600-rocznicy 
założenia un iw e rsy te tu  K a ro la , k tó  
re  trw a ć  będą przez ca ły  tydz ień.

D n ia  7 k w ie tn ia  do gtudęntów,
cia ła  profesorskiego t  gości zagra­
n icznych przem ów i w  ram ach u ro  
czystości jub ileuszow ych prezyden t 
re p u b lik i dr. E dw ard  Benesz.

W uroczystościach wezmą udz ia ł 
przedstaw icie le  150 un iw e rsy te tów  
zagranicznych. Spośród w y b itn y c h  
■uczonych zagranicznych, zaproszo­
nych na uroczystości w ym ien ić  na ­
leży m. in. p ro f. F rede rika  J o lio t 
C urie  z małżonką.

Togliatti o sprawie Triestu
(dokończenie ze s tr. 1-ej)

irm ych państw  europejskich, dla 
re a liz a c ji p lanów , im p e ria lis tycz ­
nych  p rzec iw ko  ZSRR i  państw om  
de m okra c ji lu do w e j. B yć może —  
m ów i T o g lia tt i —  trz y  m ocarstw a 
chc ia ły  zachęcić de Gasperiego do 
zajęcia s iłą  T ries tu , podobnie ja k  
to  u czyn ił w  swoim  czasie d ‘A nnun  
zio z  F ium e? G dyby dek la rac ja  
trzech m ocars tw  n ie  b y ła  jaw ną 
prow okac ją , państw a te  zgodziłyby 
się na tychm ias t na bezpośrednie ro ­
kow an ia  w łosko _ jugosłow iańskie, 
i  sk ie row a łyb y  w  jedyny  w łaśc iw y  
s i osób rozstrzygn ięcie  prob lem u, in

U ty k i Ch. D. przyzna ł, że odrzuce­
nie  rozm ów z Belgradem  je s t zd ra ­
dą narodową.

M ówca stw ierdza, że dem okra tycz 
n y  rząd w łosk i' z a ła tw i sprawę T r ie  
stu  w  48 godzin. M an e rw  z T r ie ­
stem zainscenizowany przez p a ń ­
stwa kap ita lis tyczne  i  ich pom ocn i­
k ó w  w łosk ich , zm ie rza jący jedno­
cześnie do uderzenia w  dem okrację 

w łoską  i  do wzn iecenia k o n f lik tu , 
spotka się ze zdecydowanym  opo­
rem  ze s trony  w łosk ich  mas ludo­
w ych , k tó re  n ie  pozwolą na w c iąg­
nięcie W łoch ćq  nowej ka tas tro fy - 

Kończąc T o g lia tt i podkreś lił, że
teresującego bezpośrednio oba pa ń - jno iód  w łosk i, g łosu jąc 18 kw ien ia  
stwa. | na F ro n t D em okra tyczny odsunie

T o g lia tt i zaznaczył, że na w e t w ło - V ę  d e fin ity w n ie  od b loku  w o jenne- 
ski m in is te r spraw  zagranicznych go w yb ie ra ją c  pokó j, wolność i  pra 
Sforza, zan im  wszedł w  k ie ra t po- cę.

.s»nmÊŒLEi%§*"
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ŁJsśąg  lo n d Ę g f is B f ie

Marshall i Magna Charta
(Od specjalnego korespondenta A PI)

N ie  by ło  to  do pom yślenia jesz- m in  w  łon ie  Labour Party. Wyda- 
eze rok  temu. W tedy, a m ianow icie ny zostanie zakaz samodzielnego 
przed dorocznym kongresem La -1 występowania poza granicam i kra  
bour Party , is tn ia ła  duża grupa j ju  bez porozum ienia się z k ie ró w  
m alkon tentów , k tó rych  nazywano | nictwem .
rebe lian tam i B y ła  to de lika tne j.! j egt £0 dopiero początek. Przebu 
fo rm y opozycja wobec p o lity k i rzą j ¿¡zone in s ty n k ty  Shertock H o l- 
dowej, odbiegająca zresztą od le w i j m es‘ów będą m ia ły  okazje do dzia

łania. Prasa donosi, że 10.900 urzęd 
n ikó w  zostało już  w ziętych w  obro 
ty.

Z illiacowego k ie run ku  Dreiberga. 
eusa.

Dziś, gdy p rem ie r A ttlee  wszedł 
na  trybunę, by zapowiedzieć prze­
prowadzenie pewnych czystek w  
aparacie adm in is tracy jnym , nie by 
ło  burzy protestów. Odezwały się 
głosy odosobnione tych, k tó rzy  a- 
pe lów a łi do zdrowego rozsądku. 

Czystka w łaściw a rozpoczęła się

Tymczasem jeszcze pierwsza fa ­
za brzm i nieco dz iw n ie  i w yw o łu ­
je  d rzw iny. N a jw ięce j rozpowszech 
nione pismo w  W. B ry ta n ii „D a ily  
Express“  (nakład b lisko  4 m ilion y ) 
um ieściło w yw ia d  z profesorem

ju ż  rok  temu. Prasa donosiła wów  i Haldane, k tó ry  jest^ przewodniczą 
czas o tym , że fun kc jon u je  cym rady nadzorczej „D a ily  Wor-

sjiec,,tifiy cdtóal ia ba ab a 
Isalieśsi (gj 15)

W ydalano cichaczem pracow ni­
ków  różnych zakładów użytecznoś 
c i publicznej O dwoływano i prze­
noszono do innych urzędów pfacow 
n iczk i z rady m in is trów .

Wówczas tego rodzaju w ypadk i 
in tryg o w a ły  jedyn ie bacznych czy­
te ln ik ó w  powieści k rym ina lnych . 
Pisano bowiem  o ta jem niczym  M. 
15, k tó ry  na zasadzie swoich źró­
deł dawał m in is trom  cha rakte ry­
stykę poszczególnych „niebezpiecz­
nych“  urzędników .

Pierwsze w ydalenie zbiegło się 
wówczas z dziką akc ją  przeprowa 
dzaną w  St Zjednoczonych, k tóra 

.b u d z iła  uczucia niesm aku wśród 
społeczeństwa bryty jsk iego. Organ 
La bo ur P arty  „D a ily  H era ld“  w yk  
p iw a ł akcję am erykańską, tra k tu ­
ją c  ją jako histerię  przypom ina ją­
cą chorob liw ą działalność antypo- 
stępową w Stanach Zjednoczonych 
po zakończeniu pierwszej w o jny 
św iatowej.

Z  początku do ataku prow adziła  
pa rtia  konserw atywna. M ia ło  się 
wówczas wrażenie, że przyw ódcy 
La bo ur P arty  nie zostaną, zarażeni 
in ic ja ty w ą  torysów. Po k ró tk im  
czasie in ic ja tyw ę  przeję ła partia  
rządząca.

W czasie dyskusji nad budżetem 
obrony narodowej konserw atyw ny 
poseł 'B rown a takow ał rząd, iż na 
odpowiedzialnych stanowiskach pra 
cu ją  „ludz ie  za bardzo le w ico w i“ . 
Prasa niekonserw atyw na zbyła ten 
atak dowcipam i. Teraz wiadomo, 
że sekretarka m in is tra  ośw iaty zo 
sta je  przeniesiona na inne stano­
w isko, że m usi zostać wydalona z 
W hiteha llu .

Gdy k ilka  tygodni temu w  cza­
sie dyskusji rad iow ych jeden z by 
łych  pracow ników  BBC, Brogan, 
m ó w ił o konieczności przeprow a­
dzenia specjalnych czystek wśród 
członków  Labour Party, w ydawało 
się, że jest on odosobniony.

Dziś o tw arcie  m ów i się, iż p r 
sta je  .

Mstfs'a dla zfeaifara 
dziala'not;! lasidW 

labour Party
W  ciągu dwóch la t k lu b  parlam en­
ta rn y  p a r t i i rządzącej nie stosowa! 
żadnych rep res ji wobec posłów 
k tó rz y  się nie zgadzali z p raw ico­
w ą lin ią  p a rtii i  p rzec iw staw ia li 
się je j wyraźnie. Dotychczas w jed 
nym  stronn ic tw ie  znajdow ali się 
rzecznicy ścisłej współpracy ze 
Z w iązk iem  Radzieckim , a więc 
p rzec iw n icy  p o lity k i Bevina, obok 
posłów, k tó rzy  z try b u n y  parlamen 
ta rn e j opow iadali się nawet prze­
c iw ko  po lityce nacjona lizac ji Szef 
Izby, H erbert M orrison, k ilk a k ro t­
n ie  z dumą po tw ie rdza ł że swobod 
na wym iana zdań i rew o lty  w  ło ­
n ie  Labour P arty  będą tolerowane.

K rzyw idno  się z powodu, podróży 
Z illiacusa. zwracano uwagę, że wo! 
no m ów ić źle o W B ry ta n ii w  kra  
ju , ale nie należy wyst.ępować_ prze 
c iw ko  je j po lityce poza granicam i 
państwa. Denerwowano się. nieraz 
z powodu jego wystąp ień bądź w 
Paryżu, bądź w M oskw ie Liczono 
Się jednak z jego stanow iskiem  i 
znacznym i zwolennikam i.

To samo dotyczyło Dreiberga, 
P la tts  - M ills 'a  Na jednym  z ostat 
n ięh posiedzeń parlam entu prem ier 
A ttle e  m ów ił zg ryź liw ie  i ostro 
zaatakow ał elem enty postępowe w 
jego stronn ictw ie.

W ten sposób

ro2j385iZQ?a s i! u- wyraźna 
\  la t u  a n ia

W na jb liższym  czasie zostarve praw' 
dopodobnie przyw rócony regu la -

k e r“ . O świadczył on wyraźnie, że 
oczywiście nie odstąpi od swoich 
przekonań. Stoi na czele różnych 
in s ty tu c ji badawczych. W n iektó - 

! rych pracuje honorowo. N ie przej 
m uje się w ięc zapowiedzią w yda­
lenia.

i Pod wzm ocnionym  atakiem  znaj 
1 du je się rów nież dziekan Canter­

bu ry  Johnson A rcyb iskup  d r F i­
sher domagał się k ilk a k ro tn ie , by

w  c h w ili tak  poważnej us tąp ił ze 
swego stanowiska i  n ie  u tru d n ia ł 
sytuacji. Dziekan ośw iadczył jed­
nak, że nie ustąpi, że działalność 
M. 15 nie sięga jeszcze ka tedry  w 
Canterbury.

Is tn ie je  jednak zw ro t poważny, 
k tó ry  świadczy, iż n ieśm ia ło roz­
poczęte czystk i w  roku  zeszłym po 
stępują coraz w yraźn ie j naprzód, 
że okres żartów  szybko m in ie  i 
zgęszczanie powietrza, zaprzepasz­
czanie tra d yc ji,

FPOS — organizacji!
w s z y s t k i c h  s i u l s i t t ś  w  p o l s k i d U

an 9 fi® sumień 
rozpezyna s!ę na skaię pwatna

W ydalono niedawno z BBC urzęd 
niczkę, k tó ra  p ryw a tn ie  k ry ty k o ­
wała po litykę  rządu. Stanęła pod 
zarzutem kom unizm u. Padła o fia ­
rą de tektyw a -  amatora. Suflerzy 
z obozu torysowskiego nie maią 
ju ż  potrzeby działać. Z w łasnej 
in ic ja ty w y  pracują już  go rliw cy 
w  s tronn ic tw ie  rządowym.

Tak w ięc Magna Charta składa­
na jest w  ofierze M arsha llow i, tak 
ustala się przym ierze b ron i między 
St. Zjedn. a W. B rytan ią .

Londyn, w marcu REG NIS

Poseł Zenon W róblewski, prze­
wodniczący Federacji Polskich Orga 
n izac ji Studenckich ud z ie lił przed­
s taw ic ie low i PAP w yw iad u  na te ­
m at nowych dróg polskiego ruchu 
studenckiego.

— Jałcie są cele i zadania Fe 
derac ji Polskich O rgan izacji 
Studenckich?

— Federacja Polskich O rganiza­
c ji S tudenckich g rupu je  wszystkie 
organizacje studenckie, a w ięc orga 
nizaeje ideowo - wychowawcze (AZ 
M M  „Ż yc ie “ , ZNMS, „W ic i“  i  ZM D) 
B ra tn ie  Pomoce, K o ła  Naukowe i 
A kadem ick ie  Z w ią zk i Sportowe dla 
wspólnej p racy nad w ychowaniem  
nowej, m łodej in te lig e n c ji ludow ej. 
W  działa lności swej Federacja zmie 
rzać będzie do zw iązania ogółu stu­
dentów  po lskich z w szystk im i za­
gadn ien iam i ja k im i żyje naród. Stu 
denci polscy współuczestniczyć bę­
dą w  ogólnonarodowym  budow nic­
tw ie  przez sw ą- rzete lną naukę i 
pracę.

Federacja, s taw ia jąc sobie jako 
jedno z g łów nych zadań — troskę 
o praw a i  in teresy studentów, w ie  
łe  uw agi pośw ięci usystem atyzowa­
n iu  pomocy państwowej i społecznej 
dla s tudentów  przez scentra lizowa-

Dodaiek aproujizacjijn j) — 111 gotóuice
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Wyłączenie niektórych artykułów
z zoouiflrzenio regflameiitcwiiiiggo

Rada M in is tró w  podaje do w ia ' 
domości, żę w  częściowym wykona 
ni u zadania znoszenia reglamenta 
c ji spożycia a rtyku łó w  pierwszej 
potrzeby, z dniem 1 kw ie tn ia  br. 
wyłączone zostaną z regłam entowa 
nego systemu zaopatrzenia ludnoś 
ci pracującej w  następujące a rtyku  
ły : cuk ie r, kasza, z iem niak i i  w y 
roby pończosznicze -  dziew iarskie.

Wyłączone a rty k u ły  zna jdu ją  się 
już  od dłuższego czasu w  obrocie 
w o lnorynkow ym , w. dużych iłoś 
ciach, pokryw a jących pełne zapo­
trzebowanie ludności.

Niezależnie od tego, wydane zo 
sta ły potrzebne zarządzenia dla za 
pobieżenia ja k ie m u ko lw ie k  brako 
w i tych a rtyku łów , zwłaszcza w  o- 
kresie wprowadzenia te j zm iany w 
zaopatrzeniu reg lam entow anym .

Wszelka spekulacja, podwyższa 
nie cen iub uk ryw a n ie  a rtyku łó w  
wyłączonych będą ja k  na jostrze j 
karane.

Każdy pracujący — up raw n iony  
do ap row izac ji reg lam entow anej — 
otrzym a począwszy od kw ie tn ia  br. 
m iesięczny sta ły  dodatek, aprow iza 
cy jn y  w  gotówce, w  kwotach usta 
lonych uchwałą Rady M in is tró w , a 
stanowiący co na jm n ie j pełną w ar 
tość wyłączonych a rty k u łó w  po ce 
nach w o lnorynkow ych.

Wysokość tego dodatku zależna 
jest od rodzaju ka rty , do poboru 
k tó re j p racow nik jest bieżąco u - 
praw n iony oraz od przeciętnego 
miesięcznego zarobku tego pracow 
n ika . uzyskanego w  okresie I  kw a r 
ta lu  br.

B io rąc pod uw rgę  n isk i jeszcze 
poziom zarobków n iektórych kate 
g o rii robo tn ików  i p racow ników  
przem ysłu państwowego, adm in is tra  
c ji państw ow ej i  samorządowej, są 
dow n ic tw a i nauczycielstwa; Rada 
M in is tró w  postanowiła dodatek ten 
wypłacać robo tn ikom  i  p racow n i­
kom, k tó rych  przecię tny zarobek 
m iesięczny w  I  kw a rta le  b r nie 
przekraczał 6000 zł. w  wysokości 
podwyższonej do ok. 150 proc. pel 
nej w artości w o lno rynkow e j wyłą 
czonych a rty k u łó w ; zarabiających 
do 9000 zł. — w  podwyższonej w y 
sokości do ok. 130 proc pełnej w ar 
tości w o lno rynko w e j wyłączonych 
a rty k u łó w ; pracow nikom  upraw nio 
nym  do gw aranc ji ap row izacyjne j 

w yn ika ją ce j z wiążących ich u - 
k ładów  zb iorow ych pracy — w  w y 
sokości ok. 110 proc. pełnej w arto  
ści w o lno rynko w e j wyłączonych ar 
tyku łó w . w szystk im  zaś pozostałym
pracow n ikom  w  wysokości 100 
proc.

w  ten sposób wyłączenie n iektó 
rych a rty k u łó w  z reg lam entacji po 
łączone zostaje z pewną podwyżką 
w ynagrodzenia dla pracow ników  
na jn iże j zarabiających

Jest tw już  w  roku bieżącym dru 
S'c zarządzenie — obok wprowa- 
dzenia od dn ia  1.1.48 r. zasiłków

rodzinnych — mające na celu po 
prawę w a run ków  bytow an ia  mas* 
pracujących na jn iże j zarabiających.

W prowadzenie z dniem  1 k w ie t 
n ia  br. znacznej ob n iżk i ska li po 
da tku  od wynagrodzeń i  ustalenie 
m in im um  wolnego od podatku na 
zł. 9.000 miesięcznie dopełn i śród 
ków, ja k ie  w  c h w ili obecnej mogą 
być przez Rząd podjęte dla poprą 
w y w a runków  bytow an ia lu dz i pra 
cy.

Dalsza poprawa tych w arunków  
jest przedm iotem  stałe j tro sk i Rzą 
du, a będzie ona m ożliwa, gdy po 
większona wydajność pracy, osz­
czędność i  obniżone koszty w y tw ó r

czości dadzą potrzebne ku  temu 
środki m ateria lne.

W ypła ta tych dodatków, w  wyso 
kości usta lonej oddzielną uchwałą 
Rady M in is tró w  nastąpi po raz 
p ierwszy przy w yp łac ie  wynagro 
dzenia za m iesiąc kw iec ień  br..

D la u ła tw ie n ia  pracow nikom  prze 
bycia okresu przejściowego wszyst 
k ie  zakłady pracy, in s ty tu c je  i  u - 
rzędy, zatrudnia jące p racow n ików  
upraw n ionych  do ap row izac ji re 
g lam entowanej, w yp łacą pomiędzy 
2 a 6 k w ie tn ia  br. tym  pracow ni 
kom  odpow iednią zaliczkę na k w ie t 
n iow y dodatek aprow izacyjny.

Ziilla psdat'iu od wynagrodzi
M in is te rs tw o Skarbu podaje do 

w iadomości, że Prezydent R.P za 
rządz ił ogłoszenie w  D zienn iku  U - 
staw Rzeczypospolitej Polsk ie j de 
k re t o zm ianie dekretu z dnia 18 
s ie rpn ia  1945 r. o podatku od w y 
nagrodzeń.

X. D ekre t ten wejdzie  w  życie 
z dn iem  ogłoszenia z mocą obowią 
żującą od dn ia 1 kw ie tn ia  1948 r. 
W zw iązku  z tym  od wynagrodzeń 
w yp łacanych począwszy od 1 k w ie t­
n ia  1948 r., bez względu na czas za 
ja k i przypadają , należy obliczać po­
datek w ed ług następującej ska li:

O W ysokość wynagrodzenia *-
"  .2 obliczona id stosunku rocz. «3 \  tSra c c u
Ä N

w  złotych o* u _2 
£ 2 1

p o n a d d o O) f t f t

i 108.000 120.000 1
2 120.000 130.000 1,5
3 130.000 140.000 2
4 140.000 150.000 2.5
5 150.000 170.000 3
6 170 000 190.000 4
7 190.000 210.000 5
8 210 000 230 000- 6
9 230 000 250.000 7

10 250 000 300 000 8
11 300.000 350 000 9
12 350.000 400.000 10
13 400 000 450 000 12
14 450.000 500 000 14
15 500 000 600 000 16
16 600.000 700.000 18
17 700 000 800.000 20
18 800.000 900.000 22

szczególnemu p racow n ikow i w yna 
grodzenie w  sumie nieprzekracza 
jące j 150000 zł. w  stosunku rocz­
nym  (dotychczas 100.000 zł), obo­
w iązany jest, oprócz potrąconego 
p ra cow n iko w i podatku u iścić z wła' 
snych funduszów  dodatkową opła 
tę według następującej ska li:

ó Wysokość wynagrodzenia £ -
ee i? obliczona to stosunku rocz. * °

o 5 <u U) złotych N °•
OT 3

N
“O p o n a d d o O 33

05 s
1 — 108.000 4.200
2 108.000 120 000 3.000
3 120 000 130.000 2.280
4 130.000 140.000 1.500
5 140.000 150.000 480

nie s typendiów  oraz przez uspraw« 
nien ie  fo rm  rozdzia łu  pomocy tak, 
aby zapewnić rea lne m ożliw ości s tu 1 
d ićw  dla m łodzieży ludow ej. S tu­
denci polscy zjednoczeni w  szere­
gach Federacji współdzia łać będą z 
ca łym  obozem dem okrac ji po lsk ie j^ 
w  u trw a le n iu  poko ju  i zwye ięstw a j 
dem okrac ji na ca łym  świecie.-

—  Jakie są najb liższe p lan p  
dzia ła lności Federacji?

—  Do na jb liższych zadań Fede­
ra c ji należeć będzie zorganizowanie| 
dla ogółu s tudentów  a k c ji wczasów; 
le tn ich , p rzy czym zm ierzać będzie­
m y do połączenia w ypoczynku Z 
p iacą społeczno-wychowawczą s tu * 
dentów. Federacja starać się będzi® 
również, aby studenci wykazujący, 
najlepsze postępy w  nauce i  da jący 
gw arancję należytego w yko rzys ta ­
n ia  w  przyszłej pracy zawodowej 
zdobytych um iejętności, m ie li mo­
żność zapoznania się z osiągnięcia­
m i w iedzy w  innych  k ra jach  na w y  
m iennych p ra k tyka ch  w akacy jn ych  
za granicą.

Już w  bież. roku  akadem ick im  
deracja Polskich O rgan izac ji S tuden 
ckieh weźmie a k tyw n y  udzia ł w . 
społecznym w erbunku  młocizeiży rd  
botniczej i  ch łopskie j na wyższe 
uczelnie. Federacja dołoży rów n ież ’ 
w sze lk ich  starań, by reorganizacja! 
pomocy m ate ria lne j, p rzy  n iew ąt-’ 
p liw y m  poparc iu  w ładz ośw iato­
w ych, stała się fak tem  już z ch w i­
lą  rozpoczęcia nowego ro k u  akade­
m ickiego.

P rezyd ium  Federacji p rzystąp i w  
na jb liższym  czasie, zgodnie 7 uchwa 
łą Rady Federacji do opracowania 
fe rm  udzia łu  studentów  w  Pow ­
szechnej O rgan izac ji „S łużba P o l­
sce“ . Prace te prow adzić będzie Fe 
deracja wspóln ie  z Naczelną Radą 
dla Spraw M łodzieży i  K u ltu ry  F i­
zycznej.

— Jak ocenić należy powsta  
nie Federacji Polskich O rgan i­
zacji S tudenckich z, p u n k tu  w i­
dzenia tendencji do jedności 
młodego pokolenia P o lsk i Ludo­
wej?

— Federacja Polskich Organiza­
c ji S tudenckich .jest p ierwszą w  
dziejach polskiego ■ ruchu- studen­
ckiego organizacją,' jednoczącą ogół 
s tudentów  polskich. Pow ołanie te j, 
nowej fo rm y  organizacyjne j m oż li­
we by ło  dzięki perspektyw om  jak ie ; 
po sta w iła  przed m łodą in te lig en c ją  
władza ludowa, dz ięk i tem u że s tu ­
denci polscy p o tra f i l i  w yciągnąć 
w n iosk i z w a lk i postępowego ru ch u  
studenckiego z w steczn ictw em  w  
pneszłości oraz dzięki m o b iliza c ji 
tych  s ił w  budow ie now ej P o lsk i 
Ludow ej. W spólna praca wszyst­
k ich organ izacji w  rea lizac ji zało-. 
żeń i zadań Federacji stwarza no­
w y  etap na drodze do ca łkow ite j 
jedności, w  szeregach jedno litego 
zw iązku S tudentów  Polskich. Fede­
rac ja  P olskich O rgan izacji Studen« 
ck.ch da poważny w k ła d  w  zacie­
śnienie w ięzi m iędzy m łodą in te li­
gencją polską a m łódzięża ro b o tn i­
cza i  chłopską.

P rzy wynagrodzeniach p rzekra ­
czających w  stosunku rocznym 
900.000 zł podatek w ynosi 22 proc. 
i  oprócz tego 30 proc. k w o ty  w y ­
nagrodzenia stanowiącego nadwyż 
kę ponad 900.000 zł.

I I .  Pracodawca, w yp łaca jący po

Z w o ln ien ie  od dodatkow ej opła 
ty  przew idziane w  art. 13 ust. (2) 
dekre tu  o podatku od wynagrodzeń 
oraz paragra fu  32 rozporządzenia 
M in is tra  Skarbu z dnia 21 czerwca 
1947 r. (Dz. U. R. P. N r. 54, poz. 
291) obow iązują nadal.

I I I .  Z u lg  z ty tu łu  posiadania 
na u trzym an iu  dzieci korzysta ją  c i 
pracow nicy, k tó rych  wynagrodze­
nie w  stosunku rocznym  n ie1-p rze  
kracza 360.000 zł. (dotychczas 
240.000 z ł) .

IV . Z w yżk i w  podatku dla osób 
nieżonatych lub  niezamężnych, nie 
mających na u trzym an iu  dzieci, 
stosuje się do wynagrodzeń prze­
kraczających 240.000 zł. rocznie 
(dotychczas 120.000 zł.).

V. Z w yżk i dla poda tn ików  żo 
natych lub  zamężnych od la t prze 
szło dwóch, lecz nie mających na 
u trzym an iu  dzieci, stosuje się do 
wynagrodzeń, przekraczających 
320 000 zł rocznie (dotychczas
160.000 zł.).

M ó w ią  ż e . . .  

u k r ń t  c  e . . .

&

K i 1292-

K k  w i e w y  ? s i a r o l ?  

p® poległych boowniHieb 
Woli».®: Orscj

Żołnierze, podo fice rew ie  i . ofice­
row ie  jednostk i w o jskow e j 13/13 
przekazują otrzym ane w  bieżącym  
m iesiącu prem ie w  sum ie 150.000 
zł na rzecz Walczącej G recji.

W ychowankow ie Demów Dziecka 
Zw. U czestn ików  W alk o Wolność 
i Dem okrację w  I łż y  i K ruszyn ie , 
zam iast k w ia tó w  sekre tarzow i gen. 
Z w iązku  p łk . S ęk-M ałeckiem u w  
d n iu  jego im ien in , składają o f ia ię  
na rzecz sierot po bo jow n ikach  
greckich  — 4.970 zł.

Ob. Łazarew icz Jan z Olecka — 
2.730 zł.

F unkc jonariusze Pow. Urzędu 
BP. Dębno Lubusk ie  — 23 728 zł.

P racow n icy W ydzia łu  Propagandy 
K W  PPR, K ra k ó w  —  44 038 zł.

Zw iązek In w a lid ó w  W ojennych 
w oj. w roc ław sk iego — 947 zł.

P racow n icy  i  rob o tn icy  ZaodrzaA 
skich Z akładów  B M W , Z ie lona Gó­
ra  — 6.150 zł.

P racow n icy  Pow. U rzędu BP  w  
W ysokiem  M azow ieck im  —  19.520 zł.

K ursanci C entrum  W yszkolenia 
M O  w  S łupsku — 5 084 zł.

Ob. Gendera A n to n i, Szczecin __
600 zł.

Funkcjonariusze w ięz ien ia  w  Gro 
d-Msiru M azow ieckim  — 1350 zł.

Sekcja Kobieca p rzy  Pow. Kom , 
PPR w  B ia łe j P od laskie j —  7.000 zł.
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Realizacja umowy polsko -  czechosłowackiej
na o d c i n k u  przemysłu skórzanego
A/a hnririimno nnlnlr« -n „ , . . . . . .Um ow a hand low a polsko - cze­

chosłowacka i je j rea lizac ja  w  za­
kres ie  im p o rtu  ma dla naszego prze 
m y  siu skórzanego szczególne zna­
czenie. o tw ie ra  bowiem  przed n im  
m ożliwość skom pletowania i rozbu 
d c w y  pa rku  maszynowego, k tó ry  
jest ogrom nie szczupły, szczególnie 

w  p ro d u k c ji obuw nicze j, a także 
sprowadzenia, p a r t i i gotowego Obu 
w ia  mogącego' w  znacznym stopniu 
■nasycić niedostatecznie jeszcze zao 
opatrzony ryn e k ; u ła tw i nam ona 
rów n ie ż  uzyskanie pomocy technicz 
ne j w  rozbudow ie i  uspraw nien iu  
p ia c y  zakładów  przem ysłowych.

Przez dług ie la ta  g łów nym  euro 
¡pejskim dostawcą maszyn b y ły  
N iem cy, k tó re  jednak już na k i l ­
k a  la t przed w o jną - zaczęły trac ić  
m onopol w  te j dziedzinie na ko ­
rzyść przem ysłu czeskiego.

O becnie Czechosłowacja zdolna 
je s t zaopatrzyć większość k ra jó w  
E uropy  w  nowoczesne m aszyny 
szewskie i  garbarskie, k tó rych  ja ­
kość znana jest i ceniona na wszyst 
k ic h  rynkach , n ie  w yłączając ame 
¡rykańskich.

O T R Z Y M A M Y  M A S Z Y N Y
.W  tym  stan ie  rzeczy C entra lny 

Zarząd P rzem ysłu Skórzanego roz 
'począł w  k w ie tn iu  1947 r. rea liza 
eję w spółpracy polsko - czechosło. 
'wackie j. L iczne zagadnienia d o ty ­
czące dostawy maszyn, oraz współ 
p racy technicznej b y ły  przedm io­
te m  p e rtra k ta c ji w  Pradze, gdzie 
ze s trony  po lsk ie j . w ystępow a li 
przedstaw ic ie le  CZPS, oraz k ie ro w ­
c y  techniczn i zakładów  przem y­
słowych. P ozytyw nym  w yn ik ie m  
tych  obrad by ło  przy jęc ie  przez 
Czechosłowację zobowiązania na do 
stawę dla polskiego przem ysłu skó 
rżanego ob rab iarek do m eta li, m a­
szyn szewskich ’ garbarskich, oraz 
in n ych  urządzeń na glob. sumę 
6970 tys. doi.

W  s ie rpn iu  r. 1947, w  trz y  tygod 
n ie  po ra ty f ik o w a n iu  uk ładu  han 
diowego, C entra lny  Zarząd PS. w y  
s ia ł do Czechosłowacji swych dele­
ga tów  celem rea liza c ji i  szczegóło­
wego opracowania w ysun ię tych 
p rz y  pe rtrak tac jach  postula tów . Na 
dalsze pe rtra k tac je  p rzyby ła  następ 
n ie  do Polski delegacja czeska, k tó  
rą  p rz y ją ł M in . P rzem ysłu i Han- 
d !u . Na aud iencji te j usta lono w y ­
tyczne odnośnie im p o rtu  obuw ia  i 
m aszyn do P o lsk i oraz om ówiono 
P' moc techniczną, k tó re j udzie lać 
ma Czechosłowacja po lskiem u prze 
m ys ło w i skórzanemu.

W  styczniu br. M is ja  Polska dla 
zakupów  in w estycy jnych  w  Czecho­
s łow acji p rzy  czynnej współpracy 
przedstaw ic ie la  CZPS podpisała 
franza kc ję  z f irm ą  ,,Bata“  w  Z li-  
n ie  na dostawę maszyn ob u w n i­
czych i garbarskich. Poprzednie zle 
cenią, częściowo zrealizowane, już 
w  końcu roku  ub. u ję to  w  łączne 
zam ówienie z usta lonym i te rm in a ­
m i dostaw. O be jm ują  one w  zakre 
sie maszyn szewskich i garbarskich, 
w  okresie od 1947 do 1951, razem 
3887 sztuk maszyn na łączną sumę 
oko ło 260 m il. ko ron  czeskich.

W  rozb ic iu  na m aszyny szewskie 
? garbarskie  o trzym am y 3.387 szt. 
i l  57 typów ) maszyn szewskich, 500 
szt (27 typów ) maszyn garbarskich. 
Ponadto zam ówienie obe jm uje  m .in. 
43 szt. ob rab ia rek do m eta li.

M aszyny te. przeznaczone do pro 
d u k c ji na jp iln ie jszych  i mało skom 
p likow an ych  części m aszynowych, 
nadeszły już do P olski. Zam ów ie­
n ia  na dalszych 71 obrab iarek sa w  
toku . O trzym am y rów nież 40 p r ls  
e lek trycznych . Są to  na jnowocze­
śniejsze maszyny, w yna lazek kon 
« tra k to ró w  czeskich, um ożliw ia jące 
p ro du kc ie  popu larnych ten isówek 
oraz roboczego obuw ia skórzanego 
na podeszwie gum owej, bezpośred­
n io  przyw u lkan izow ane j do cho­
le w k i.

Na podstaw ie um ow y nadejdą 
części w ym ienne do maszyn garbar 
sk ich  i szewsk’oh. oraz ig ły  szew­
skie  i inne a r ty k u ły  pomocnicze 
do p ro d u k c ji obuw ia jak  kopyta i 

zaciosy (k tó rych  dostawa pozw oli 
na  ostateczną standaryzację typu  
obuw ia  przemysłowego). igelitd tae 
podszewki, kapsle celuloidowe, koko, 
taśm a ko łkow a  itp .

Zam ów ione m aszyny pozwolą na 
■uzuoeł n ien ie  i m odernizację p rz° 
starzałeco. zdekom pletowanego i 
zniszczonego p a rk ”  maszynowego 
zak ładów  po lskich , ja k  rów nież u- 
m o ż liw ią  insta lac ję  now ych zespo­
łó w  taśm owych.

M odern izacja i zwiększenie ilości 
maszyn garbarsk ich p rzyczyn i się 
do podniesienia jakości skór i  obu 
w ia, oraz w p ły n ie  na zwiększenie 
p ro du kc ji. P rzew idyw any w zrost 
p ro d u kc ji w  przem yśle obuw ianym  
w  stosunku do p ro d u kc ji ro ku  1947 
w  i niesie w  roku  1948 — 19 proc. w  
re ku  1949 —  36 proc.

IM P O R T  O B U W IA
Równolegle z im portem  maszyn, 

ich części i a rty k u łó w  pom ocni­
czych p rzew idziany jest w  ram ach 
uk ładu  handlowego im p o rt obuw ia 
z Czechosłowacji. G eneralna Re­
prezentacja Polskich C entra l H an­
d lu  Zagr. w  Pradze zakup iła  w  
dwóch pa rtiach , łącznie 1.200 tys. 
pa r obuw ia  skórzanego różnego ga 
ti.n k u  na sumę około 300 m i l  koron 
czeskich. Ponadto zakupiona ma 
być i dostarczona w  tym  samym 
okresie pa rtia  obuw ia  teks ty ino- 
gumowego (tenisów ki) w  ilości 100 
tys. par.

Część zamówionego obuw ia przy 
b y ła  już do Polski, gdzie rozpro­
wadzana jest za pośrednictwem  sie 
ci deta licznej C e n tra li Z by tu  (daw 
m ej „B a ta “ ), Powszechnych Dom ów 
T ow arow ych i  spó łdz ie ln i „S pa­
łe m “ .

Poza W3'm ien ionym i dostawam i 
rozpatryw ana jest m ożliwość zaw ar 
c i„  um ow y na 1,5 m iliona  pa r obu 
w ia . Uwzględnione by łoby tu  spe 
c ja ln ie  nasze zapotrzebowanie na 
obuw i»  lekk ie .

Z A C IE Ś N IE N IE
W S P Ó ŁP R A C Y

Realizacja um ow y m iędzy obu 
tpsństwam i idzie nie ty lk o  po l in i i  
w za jem nej w jn n ia n y  p roduktów . 
Celem naszym jest rów nież uzyska 
nie od Czechosłowacji pomocy tech 
nicznej, wyrażającej się w  p ro je k  
cie wspólnej budow y w  Polsce no 
w ych fab ryk , w zględnie jednego 
kom b ina tu  obejm ującego produkcję  
skór w ierzchn ich  i  podeszwowych, 
a g łów n ie  p rodukcje  obuwia. Spra 
wa ta po przedysku tow an iu  na po 
s iedzen iu ,.P o lsko -C zechos łow ack ie ­
go K om ite tu  Przem ysłu Skórzanego 
przekazana została’ sekcji czeskiej 
do uzgodnienia z M in is te rs tw em  Prze 
m ysłu.

Oba państwa przeprowadzać będą 
w ym ianę  doświadczeń i  osiągnięć 
w  zakresie p ro du kc ji, in w e s tyc ji i

o rganizacji, oraz in fo rm ow ać się 
wzajem nie o osiągnięciach w  dzie 
dz.n ie  , garbarstwa, zwłaszcza odnoś 
nie  w ykończania skór chrom owych, 
oraz przyśpieszonego garbowania 
skór podeszwowych.

Rozpatryw ane będą m ożliwości 
wspólnej p ro d u kc ji n iek tó rych  ar 
ty ku iów  pomocniczych w  przem y­
śle obuw ianym , ja k  d ru t mosiężny, 
toksy maszynowe, sztuczne skóry 
itd ., a także m ożliwości eksportu 
z Polski do Czechosłowacji skór cie 
lt r y c h  i św ińskich, oraz w yzysk i­
w anie przez przem ysł czeski do­
świadczeń przem ysłu polskiego na 
odc inku  z b ió rk i i przerobu sur<gv- 
ca świńskiego.

Przew idziana jest wzajem na po­
moc i  współpraca w  zw iązku z bu 
dową fa b ry k  eks trak tów  w  Polsce 
i, w  dalszym etapie, zaopatryw anie 
fa b ry k  czeskich w  ten produkt.

Polska i Czechosłowacja w spó ł- 
p iacow ać będą z sobą na odcinku 
szkoleniowym  i naukow ym . Uchwa 
leno p ro je k t corocznego przeszkaja 
n ia  we wzorowo zorganizowanych 
zakładach „B a ta “  w  Z lin ie  i Bało 
v?nach pewnej ilości uczniów  poi 
■skuch, kt.órzyby następnie przeszcze 
p ia li zdobyte w iadom ości na teren 
k ra jo w y . Ze względu na stosunko 
w o  szczupłe pomieszczenie in te rna 
tow e p rzy  tych  zakładach postano­
w iono opracować ko n k re tn y  p ro ­
je k t budow y nowego in te rna tu  na 
w arunkach w zajem nej pomocy, co 
pozw o liłoby na w ydatne zwiększe­
nie liczby uczniów.

W ym ienione powyżej postu la ty  
b y ły  przedm iotem  obrad polsko-eze 
chosłowaokiego K om ite tu  P rzem y­
słu Skórzanego, Następne posiedzę 
n ie  K o m ite tu  odbyć się ma w  k w ie t 
n iu  br. w  Łodzi, lu b  w  W arszawie.

Reasumując dotychczasowe, znacz 
n "  już osiągnięcia w  rea lizac ji urno 
w y  hand low ej po lsko - czechosło­
w a ck ie j na odcinku przem ysłu skó 
rżanego, stw ie rdz ić  można, że choć 
w  p ierw szym  je j okresie — nie- 
zniszczo-na w o jną  i uprzemyslowSo 
na Czechosłowacja jest bezwzględ­
n ie  stroną dającą, to , jednak zacie 
•śniąjąca się współpraca pozwoli, 
rów n ież po lskiem u przem ysłow i 
skórzanemu rozw inąć i wyzyskać 
swe a tu ty  w  te j dziedzinie i przez 
zbieżność in teresów  obu p rzem y­
słów  zb liżyć bardzie j jeszcze oba 
narody.

Rozwój radiofonii w Związku Radzieckim

Przepracowywanie danych statystycznych
z koncesfoiiiiwBiifii Kundla

Na ostatn io odby tym  posiedzeniu 
k o m is ji statystycznej B iu ra  Końce 
s.onowania H and lu  p rzy  Izb ie  
Przerri. -  H and l. w  W arszaw ie usta 
łono, że prace statystyczne odby­
wać się będą na pe łnym  m a te ria ­
le, uzyskanym  przez izby, po ukoń 
czeniu prac op in iodaw czych przez 
w o jew ódzk ie  zw iązk i zrzeszeń k u ­
pieck ich .

Ponieważ dostarczenie całości ma 
te r ia łó w  izbom przez te zw iązk i 
nastąpi dopiero w  okresie czerwca 
br., a te rm in  rozpoczęcia prac sta­
tystycznych jest n iezm ie rn ie  p iln y ,

kom is ja  usta liła  rozpoczęcie prac w  
k w ie tn iu  na podstaw ie sukcesyjnie 
o trzym yw anych  m ateria łów  poszczę 
gć iuych branż. Wyznaczono tu  na­
stępujące te rm in y : d la  branży ga­
stronom icznej do 15 kw ie tn ia , pa- 
p iorn iczo - księgarskie j do 26 
kw ie tn ia , żelaznej i m eta low ej do 
10 m aja, budow lano -  opalowej do 
25 maja, w łók ienn icze j do 10 czerw 
ca

Bieżące prace statystyczne, do ty 
czące hu rtu , prowadzone są przez 
izhy w  ramach o trzym yw anych  ma 
te r ia łó w  branżowych. (v)

S tra ty , ja k ie  poniosła rad io fon i 
zecja radziecka w  czasie w o jn y  są 

o lbrzym ie . Na terenach okupow a­
nych zniszczone zostały’ wszystkie 
rad iostacje  i  węzły rad iowe, a tak  
że cala sieć odbiorcza. Zniszczeniu 
uległo 29 rozgłośni rad iow ych, o 
łącznej mocy około 2.200 kw t. oraz 
znaczna ilość m ałych rozgłośni.

Odbudowa zniszczonych urządzeń 
rad iow yoh i te lekom un ikacy jnych  
posuwa s ię , w  szybkim  tempie. Już 
przed rozpoczęciem rea lizac ji p lanu 
pięcio letn iego uruchom ione zostały 
rozgłośnię o w ysok ie j mocy w  K i­
jow ie , M ińsku, Charkow ie. Dn iepro 
p.e trow sku, S ta lin ie , Odeśle, Woro 
•neżu i innych m iastach, a pod 
względem ilości rad io-w ęzłów , punk 
tów  rad iow ych  i mocy rad iostac ji 
przekroczono poziom przedw ojenny. 
N ew y plan p ięc io le tn i p rzew idu je  
dalszy rozwój rad io fon izac ji i te le ­
kom u n ikac ji w  ZSRR.

P ierwszy ro k  rea lizac ji nowego 
p lrn u  pięcio le tn iego przyn iós ł 
znaczne osiągmęcia w  dziedzinie 
radia. P lan in w es tycy jn y  w  zakła 
dach przem ysłu radiotechnicznego 
nn ro k  1946 został w ykonany z nad 
wyżką. Oddano do uży tku  28 no­
wych stac ji nadawczych, t j.  o 4 w ię 
cej, n iż było  przew idziane w  pla 
nie.

U ruchom iono nowe rad iostacje o 
w ysokie j mocy w  M oskw ie, L e n in ­
gradzie, Rydze, S talingradzie, K u j-  
byszewie, A łm a -A c ie  i  innych m ia ­

stach. U ruchom iono 22 nowe te le­
graficzno - telefoniczne m agistra le 
rad iowe i dw ie lin ie  fo toradiowe, 
k tó re  zacieśniły łączność M oskw y z 
D a lek im  Wschodem, A zją  Ś rodko­
wą i Zakaukaziem . W zrosła też 
znacznie łączność te le kom u n ika cy j­
na m iędzy ZSRR a zagranicą. W 
ciągu roku  powstało 9 nowych m ię­
dzynarodow ych l in i i  rad iow ych. W 
przeciągu 1946 r. zbudowano i zre 
konstruow ano 938 trans lacy jnych  
węzłów  rad iow ych. U ruchom iono 22 
wzmacniacze 5-cio k ilow a to w e  w  
Rostowie nad Donem. Krasnodarze. 
K uraku, Rydze, T y flis ie  i innych 
m iastach. W  K ijo w ie  uruchom iony 
zestal węzeł rad iow y o mocy 50 
kw t.

W c h w ili obecnej is tn ie je  V  
ZSRR 5.700 w ęzłów  rad iow ych tj.

o 1.700 węzłów  więcej n iż  w  1940 
r. Sieć rad iow a składa się z ponad 
a m ilion ów  punktów .

Szczególny nacisk k ładą w ładze 
radzieckie na rozw ój sieci te leko­
m un ika cy jne j i rad io fon izac ję  o- 
środków  re jonow ych i m iejscowoś 
ci w ie jsk ich . Ilość obwodowych i  
re jonow ych rad iostac ji zw iększyła 
-si; 2,5 razy w  stosunku do stanu 
przedwojennego.

P rzy budow ie nowych rad iostac ji 
stosuje się zdobycze najnowszej 
techn ik i. W 1946 r. uruchom iono 
m. inn. rozgłośnię z zastosowaniem 
składanych lam p m eta low ych wg. 
p ro je k tu  radzieckich inżynierów . W 
nowo w ybudow anej rad iostac ji w  
Rydze zastosowano o ryg in a ln y  sche 
m at m odu lac ji anodowej, w ynalezio 
ny przez inż. K rug łow a, znacznie 
zm niejszający koszty budow y i  
eksploatacji rad iostacji.

Poczyniono rów nież duże postępy 
w  dziedzinie zwiększenia e fe k ty w ­
ności urządzeń antenowych. W 
D nieprop ie trow sku,, Sym feropolu 
Fydze, Leningradzie, zainstalowano 
nowe an tyfed ingow e anteny-masz- 
ty  W dalszym ciągu stosowane są 
a rte n y  z odgórnym  doprowadze­
niem  p rądy wysokiego- napięcia.

Nowa p ięc io la tka  powojenna prze 
w idu je  znaczny rozwój w szystkich 
gałęzi gospodarstwa radiowego. P la  
nowana jest budowa 55 s tac ji telei 
kom un ikacy jnych  i 28 rozgłośni oj 
w ysokie j mocy. W 1950 r. m iejscoi 
we sieci rad iowe rozszerza się o * 1 
75 proc. w  porów naniu ze stanem 
przedw ojennym . M ag istra le  rad iowe 
zaopatrzone będą w  urządzenia n ie  
w ra ż liw e  na zakłócenia oraz w  apa 
ra tu rę  d la  lite row ego nadawania i 
odbierania. Zostaną uruohormom^ 
rad iostacje o w ysokie j mocy w  Mo 
skw ie, Leningradzie, M ińsku, Lw o  
wie, K iszyn iow ie , K rasno ja rsku  i  
innych m iastach.

U rucham ia się także lin ie  tra n - 
slacyjne na fa lach decym etrowych, 
co um oż liw i równoczesne nadawa­
nie dużej ilości rozm ów telefon:cz 
nych i depesz.

P rogram  rad io fon izac ji k ra ju  ode 
gra n ie  małą ro lę  w  upowszechnie­
n iu  k u ltu ry  i ośw ia ty  pom iędzy 
szerokim i masami ob yw a te li Zw iąż 
■ki. Radzieckiego.

Naiwiększy zespół obrabiarek autoiatycznycb w ZSRR
... W radzieckich zakładach „S tańko 
k o n s tru k c ji“  budu je  się na jw iększy 
dotychczas zespół obrab iarek auto 
n iatycznych. Zespół ten składa się 
z 23 obrabiarek, zaopatrzonych w  
różnego rodzaju narzędzia tnące. 
N ow y agregat, w  odróżnien iu od 
innych  będzie w yko nyw a ł cały kom

pieks prac zw iązanych z obróbką 
m etali. Części zespołu, połączone 
siecią transportow ą, p racu ją  razem 
względnie w praw iane  są w  ruch 
oddzieln ie ze wspólnej tab licy  roz 
dzielczej. D la obsługi zespołu w y 
■starczy zaledwie 3 osoby, (zd)

16 państw weźm:e udział
w Taiscnh Poznańskich

Zezwolenia na prowadzenie
przedsiębiorstw hurtowych

Z a ła tw ia n ie  podań o zezwolenie 
na prowadzenie przedsiębiorstw  
hurtow ego hand lu  zbożem i  a r ty ­
k u ła m i przem ia łu  oraz przedsię­
b io rs tw  gastronom icznych weszło 
ju ż  w  końcową fazę. Podania o 
zezwolenia na działalność zawo­
dową w  zakresie hand lu  zagranicz­
nego m ają być rozpatrzone przez 
w ładze przem ysłowe d rug ie j in ­
s ta n c ji w  te rm in ie  do 1 kw ie tn ia . 
D la  h u r tu  d rogery jno-ap tekarsk ie - 
go ustalono te rm in  do 15 kw ie tn ia  
rb .

Jedynie d la  tych czterech grup

hand lu  hurtow ego wym aga się o 
becnie, by przed uruchom ieniem  
nowozakładanego przedsiębiorstwa 
załatw ione zostało podanie o ze­
zwolenie. Przepis ten nie  obow ią­
zu je  w  stosunku do w szystkich in ­
nych branż handlu, w  k tó rych , na 
mocy znowelizowanego ostatn io 
rozporządzenia M in is tra  Przem ysłu
i  Hand lu, można zakładać i u ru ­
cham iać nowe przedsiębiorstwa 
natychm iast po złożeniu podania 
do w łaściwego zrzeszenia kup iec­
kiego i  uiszczeniu odpow iednich 
opłat.

Weryfikacja gospodarstw opuszczonych
Pewne zaniepokojenie w ykazu ją  

osta tn io  uży tko w n icy  gospodarstw 
p o n ie m ie c k ie j od k tó rych  żąda się 
podpisania um ów dzierżawnych i 
uiszczanie czynszów za uży tko w a­
nie. U ży tkow n icy  c i uważają, że 
jako w łaścicie le posiadanych grun 
tć w  nie p o w in n i ponosić żadnych 
op ia t za użytkowanie.

S p ra w i regu lu je  wydane przez 
M in . R o ln ic tw a  i  Reform  Rolnych 
»arządzenie w  m yśl którego każdy

u ży tko w n ik  m usi m ieć na okres 
prze jściow y uregu low any stosunek 
do Funduszu Ziem i, a w ięc musi 
m ieć umowę dzierżawną i  opłacać 
wyznaczony czynsz. Czynsz ten bę 
dzie mu później w  pełnej sumie 
zaliczony na poczet kupna gospo 
darstwa, a to z chw ilą  przyznama 
dzierżawcy ty tu iu  własności i rów  
noczesnego oszacowania i  usta le­
nia  ceny sprzedażnej gospodarstwa.

P rzygotow ania do tegorocznych 
M iędzynarodow ych Targów  Po­
znańskich, k tó re  odbędą się od 24 
k w ie tn ia  dto 9 m aja b. r. dobiegają 
końca.

W  Targach wezmą udzia ł wszyst­
k ie  najw iększe i  najważniejsze o- 
środki przem ysłowo-handlowe P o l­
ski, dając wszechstronny i szcze­
gó łow y obraz po lsk ie j w y tw ó rczo­
ści.

W ytwórczość zagraniczną rep re ­
zentować będą na Targach Poznań­
skich w ystaw cy z A u s tr ii,  B e lg ii, 
B u łg a rii, Czechosłowacji, D an ii, 
F ranc ji. H o land ii, I ta l i i .  Jugosła­
w ii,  M eksyku, S tanów Zjednoczo­
nych, S zw ajcarii, Szwecji, W ęgier, 
W ie lk ie j B ry ta n ii,  Z w iązku  Ra­
dzieckiego.

Obok w ystaw ców  Przem ysłu Pań­
stwowego oraz w ystaw ców  zagra­
nicznych T a rg i Poznańskie obejmą, 
szereg f irm , reprezentujących w y ­
twórczość spółdzielczą i  pryw atną .

Tnmi Gdańskie
odiaźone do przyszłego roku

M iędzynarodow e T a rg i na W y­
brzeżu odłożone zostały do jesieni 

przyszłego roku. Postanowiono, iż 
ta ig i posiadać będą stoiska jedyn ie  
na wysp ie H o lm  w  Gdańsku i po­
święcone będą specja ln ie w y tw ó r­
czości zw iązanej z zagadnieniam i 
m o rsk im i i naszym i m ożliwościa­
mi' eksportu.

Nowe bogactwa mineralne
W  w o j. rzeszowskim  w  pow ia­

tach: rzeszowskim, brzozowskim , 
sanockim , krośn ieńskim , jasień­
sk im  i g o rlick im  w  15 punktach 
w y k ry to  pokłady łupka  b itum icz­
nego, k tó ry  jest cennym surowcem 
do p ro d u kc ji m ate ria łów  budow la

wof. rzeszowskiego
nych ja k  p ły ty , b lok i, pustak i stro 
powe i  elem enty konstrukcyjne. 
Oprócz tego p rzy przeróbce uzys­
ku je  się rów nież pewną ilość pa­
l iw  p łynnych. Badania prow adzi 
In s ty tu t Badawczy B udow nictw a w  
Warszawie.

SI«wędce—wielkim ośrodkiem 
szkolenia zawodowego

M in . P rzem ysłu i H and lu  przyzna 
ło k re d y t w  wysokości 100 m il io ­
nów  z ło tych na rozbudowę w ie lk ie ­
go młodzieżowego ośrodka szkole­
niowego w  Sławęcicach. obok K ę - 
d re rzyn a . Ośrodek poza licznym i 
oddziałam i ogólnokszta łcącym i i za 
w odow ym i posiadać będzie rów nież 
"«koł« d la  kandyda tów  przem ysłu

węglowego. Jednocześnie powstanie 
tu  w ie lk i ośrodek dia nauczycie li 
szkól zawodowych. Do ośrodka k ie  
rowane są w  pierwszym  rzędzie: 
s ie ro ty i pó is ieroty po c fia rach  
te rro ru ' h itle row skiego oraz m ło ­
dzież robotnicza i  chłopska, s i k a ­
jąca m ożliwości zawodowego w y ­
kształcenia.
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Zadnia przemysłu prywatnego
Na czoło zadań stojących w  roku  

bieżącym  przed samorządem gos 
podarczym  i zrzeszeniami branżo 
w y m i w  zakresie prywatnego prze 
m y siu wysuwa się dalsza aktyWiza- 
c ja  jego p ro d u kc ji i  osiągnięcie 
przez nią poziom u określonego 
planem  gospodarczym. To zagad­
n ien ie  ściśle się wiąże z poprawą 
sytuac ji na odcinku zaopatrzenia 
p ryw a tnych  zakładów w  surowce 
i  m a te ria ły  pomocnicze oraz ze 
sprawą nawiązania, w  m ożliw ie 
najszerszym zakresie, współpracy 
z przem ysłem  państwowym.

Poważną ro lę  dla pomyślnego 
rozw iązania tych zagadnień, pow in 
ny  odegrać powoływane ostatnio 
do życia Centrale Handlowe. Ża 
sięgiem działania obejm ują one ca 
ły  k ra j. Ich  udzia łowcam i są insty 
tuc je  samorządu gospodarczego. 
Jako zasadnicze ich cele ustalono: 
zacieśnienie współpracy z sektora 
m i państwowym  i  spółdzielczym, 
poprawa zaopatrzenia prywatnego 
przem ysłu, oraz rozw ój udzia łu  se 
k tó ra  pryw atnego w  obrotach za­
granicznych.

Dotychczas zorganizowano trzy  
tak ie  centrale, a m ianow ic ie : w  
branżach w łók ienn icze j, pap ie rn i­
czej i  m etalowo-elektrotechnicznej. 
Powołanie dalszych centra l, w  tych 
w szystk ich  branżach, gdzie zacho 
dzi tego potrzeba, jest kw estią  nie 
w ą tp liw ie  p ilną .

D la  rozw o ju  p ro du kc ji duże zna­
czenie będzie m ia ł wzrost w yda j 
ności pracy. Spraw ie te j samorząd 
gospodarczy i  zrzeszenie branżowe 
poświęcają dużo uwagi. Rozpatry 
wana jest nawet możliwość stwo 
rżen ia w a run ków  do rozw in ięc ia  
się ruchu  współzawodnictwa pra 
cy w  p ryw a tnym  przemyśle.

Jednocześnie z rozw ojem  produ 
k c ji  ważnym  będzie podniesienie 
jakości produkow anych towarów . 
M a to zasadnicze znaczenie tym  
bardzie j, że pod tym  względem ist 
n ie ją  wciąż niedociągnięcia.

Osobnym zagadnieniem jest uak 
tyw n ien ie , uspraw nienie i wzmoże 
n ie  eksportu.

Tegoroczny p lan obrotów  za­
granicznych sektora pryw atnego 
opracowany został w łaśnie pod ką 
tem  szczególnego rozw inięcia eks 
po rtu . Sharmonizowane w  tym  k ie  
ru n k u  w y s iłk i izb przem ysłowo- 
handlowych, Zrzeszenia Eksportów 
i  Im po rtó w  ER, oróż Central ’ Kań 
d lowych pow inny już w  rb. przy 
nieść znaczne osiągnięcia.

U S P R A W N I E N I A
O R G A N IZ A C Y JN E

pow inny uregulow ać sprawę zbio 
row ych uk ładów  pracy, zaw ierając 
je  masowo z w łaśc iw ym i związka 
m i zawodowymi.

Ze względu na duże potrzeby na 
odcinku kad r pracowniczych, zrze 
szenia muszą zw rócić  szczególną 
uwagę na spraw y szkoln ictwa za 
wodowego. P rob lem  ten, zarysowu­
jący się w  dość ostrych konturach, 
wym aga podjęcia znacznych w y ­
s iłków  w  k ie ru n ku  pokonania tru d  
ności is tn ie jących na tle  b raku  s ił 
w ykw a lifikow a nych . Ścisła współ 
praca z samorządem gospodarczym 
będzie tu  m ia ła  szczególnie duże 

; znaczenie. Opracowany bow iem  
przez Izby  Przem ysłowo-Handlo­
we p lan akc ji ośw iatowej, z chw i 
lą  rea lizac ji n iew ą tp liw ie  pozwoli 
na zaspokojenie is tn ie jących w  
tym  zakresie niezbędnych potrzeb. 
Koniecznym  jest jednak do tego, 
powiązanie i  sharm onizowanie w y 
s iłków  samorządu i  zrzeszeń.

Obok zadań na odc inku  szkolnie 
twa zawodowego, zrzeszenia pow in  
ny ponadto podjąć szerzej pomy 
ślaną akcję dydaktyczną wśród 
swoich członków. To wiąże się z 
organizowaniem  b ib lio te k  technicz 
nych, kursów , odczytów itd . Odrę 
bna sprawa to aktyw izac ja  kom is ji 
lus tracy jnych, k tó re  by sprawdzały 
zgodność działa lności członków 
zrzeszeń z wym ogam i s ta tu tow ym i.

Te, zarysowane pokrótce zada­
nia, k tó re  w  ro ku  bieżącym stoją 
przed samorządem gospodarczym i 
zrzeszeniami branżowym i, z chw i 
lą ich w ykonan ia  będą m ia ły  duże 
znaczenie dla dalszego rozw oju  
pryw atnego przem ysłu j  ściślejsze 
go włączenia go w  ram y gospodar 
k i planowej. Zwłaszcza, że prze­
m ysł p ryw atny , reprezentowany 
przez b lisko 19. tys. zakładów, k tó  
re zatrudn ia ją  ok. 200 tys. pracow 
n ików , stanow i dość poważny 
czynn ik w  całokształcie gospodar 
k i. (v)

Siybki rozwóf szkolnictwu 
w woj. gdańskim

O s^traidnienie kobiet

Obok om ówionych ogólnych za 
dań. niem niejsze stoją przed samo 
rządem przem ysłowo-handlowym  i 
zrzeszeniami branżow ym i w  zakre 
Sie w ewnętrzno-organizacyjnym .

U bieg ły  ro k  b y ł okresem powo 
łan ia  we wszystkich p raw ie  bran 
żach przym usowych zrzeszeń pry  
watnego przem ysłu i  ich ogólno­
po lskich reprezentacji. W r._ b. sieć 
organizacyjna zrzeszeń będzie osta 
tecznie wykończona, tworząc jed 
no litą , organiczną całość.

Równolegle do tęgo będzie mu 
Siało nastąpić znaczne usprawnię 
nie samej działalności zrzeszeń o- 
raz dalsze, w  oparciu o dotychcz.a 
sowę doświadczenie, sharm onizo­
w an ie  ich działalności z pracam i 
Izb  Przem ysłowo-Handlowych. O - 
pracowane przez samorząd gospo 
darczy wytyczne te j współpracy, 
stwarza ją dostateczne w a ru n k i ku  
temu. Ze względu na kap ita lne  je j 
znaczenie dla dalszego rozw oju 
pryw atnego przem ysłu w  ramach 
gospodarki p lanowej. zrzeszenia 
pow inny  dołożyć ja k  na jw iększych 
starań do tego, aby m ożliwości te 
te zostały w  pe łn i wyzyskane.

PO SZC ZEG Ó LN E
P R O B LE M Y

Bardzo ważnym  problem em  jest 
sprawa uporządkowania jednego z 
bardzo isto tnych odcinków  prac 
zrzeszeń. 3 m isnow ic ie  sprsw oz- 
dawczości. Istn ie jące tu  m anka­
m en ty  muszą być usunięte. Spra 
wozdawczość miesięczna i kw a rta ł 
na pow inna stanowić konkre tny , 
rea lny ' m ateria ł, k tó ry  daw ałby o- 
braz s tru k tu ry  pryw atnego prze­
mysłu, obraz zakresu i rozm iarów  
jego p ro du kc ji jednocześnie uw y 
puk la iąc  jego dynam ikę i potrze 
by. Jednym  słowem, trzeba aby 
Sprawozdawczość dawała pełny, 
niezbędny m ateria ł dla p lanowania

D rug im , bardzo is to tnym  zagad 
niem em  jest kwestia uregulowania 
sy tuac ji na odcinku zatrudnienia. 
Dotychczasowe zaniedbania należy 
jakna iszybe ie j odrobić. Zrzeszenia 
w  m ożliw ie  szybkim  okresie czasu,

Powstała w  w y n ik u  osta tn ie j w o j 
ny  poważna przewaga ilościowa 
kob ie t nad mężczyznami w  Polsce 
jest źródłem  w ie lu  n ienorm alnych 
i p rzyk rych  z jaw isk  ja k  np. bezro 
bocia kobiet, zwłasz.cza tych, k tó re  
nie posiadają żadnego zawodu.

Pragnąc ua k tyw n ić  szeregi ko­
biet bezrobotnych i dać im  możność 
u trzym an ia  siebie, a n ie jednokro t 
nie i  rodziny M in . P racy i O pieki 
Społecznej podjęło energiczną a k ­
cję masowego ich zatrudnienia. O 
cenią się, że w  c h w ili obecnej b l i­
sko 60 tys. kob ie t pragn ie znaleźć 
pracę, w tym  większa część prą 
cownic n iew ykw a lifikow anych . M i 
n istersfw o Pracy i  O p iek i stara się 
stworzyć dla n ich nowe warszta 
ty  pracy, organizowane w  fo rm ie  
spółdzielni. W na jb liższym  okresie 
znajdzie zatrudnienie w  ten sposób 
około 10 tys kobiet. Uruchom iono 
już  26 spółdzielni na teren ie całe 
go k ra ju , w  k tó rych  znalazło pra 
cę ponad 2 5 tys. kobiet. Są to o- 
środki różnego rodzaju, ja k  zakła 
k ła dy  dziew iarskie  i tkackie , prze 
m ysłu artystycznego i w ik lin ia rsk ie . 
O rgan izu je się rów nież spółdzielnie 
uidugówe, .-będące-*ewną nowością 
na naszym terenie, ja k  np. p ra ln ie  
spółdzielcze, zorganizowane na 
Wzór zagraniczny, oraz spółdzielnie 
pracy dla służby domowej. Praca 
w  tych placówkach, obok m ożli 
wości zarobku daje rów nież pra 
cownicom  okazję do w ysp ec ja li­
zowaniu się w  zawodzie./

Jeżeli chodzi o szkolenie zawodo 
we kob ie t to na szczeblu przygoto 
wawczym- za jm uje się n im  rów nież 
L iga Kob ie t, k tó ra  prowadzi osta 
tn io  szereg kursów. K u rsy  te od 
g ryw a ją  ważną, i  pożyteczną rolę, 
kształcąc rów noleg le ze szkolnie 
tw em  zawodowym, w  przyśpieszo 
nym  tempie nowe kad ry  pracow ni 
cze.

A kc ja  M in . P racy i  Op. Spoi. 
zm ierzająca do zatrudn ien ia  ..k o ­
b ie t nie ogranicza się jedyn ie  do 
organizowania dla n ich spółdzie ln i 
pracy, lecz także stara się o za­
trudn ien ie  m ożliw ie  jakna jw iększe j 
ich ilości w  przemyśle. W w ie lu  
gałęziach przem ysłu, kob ie ty  pra 
cują już od dawna, w  innych pra 
ca ich bedzie nowatorstwem . Stan 
zatrudnien ia  kob ie t w  przemyśle 
w ynos ił w  końcu 1947 r. 23.9 proc. 
ogólnej liczby pracow ników , z tego 
w  przemyśle państwowym  zatrud 
n ionych było  305 tys. kobiet, tj. 
24.7 proc. ogółu pracow ników . N aj 
w ięcej kob ie t za trudn ia ł przemysł 
w łók ienn iczy, k tó ry  posiada w  tym  
względzie stare tradycje . v Bardzo 
znaczny jest rów nież procent ko­
b ie t za trudn ionych w  przemyśle

cukrow niczym , spożywczym, e lek­
trotechnicznym  a także w  mono­
polach: zapałczanym i tyton iow ym . 
Ostatnio dąży się do zwiększenia 
procentowego stanu zatrudnien ia  
kob ie t w  pszemyśle, przy czym 
przeprowadza się badania, do ja 
k ie j pracy kob ie ty mogą na jlep ie j 
się nadawać. Spraw a, ta nie jest 
całkiem  prosta. Oczywiście ' tam, 
gdzie kobieta n iew ykw a lifikow ana  
sprosta pracy, może ona tę pracę 
otrzymać. Znaczna część musi je d ­
nak przejść odpowiednie wyszko­
lenie, aby' móc stanąć do warszta 
tu  M in . Przem ysłu i  H and lu  prze 
szkala część tych kob ie t we włas 
nym  zakresie.

Decydowanie jak ie  zajęcia mogą 
być odpowiednie dla kob ie t jest 
n iekiedy czynnością mocno skom 
plikow aną. Okazuje się bowiem, 
n ie jednokro tn ie , że rodzaj pracy 
w  k tó rym  kob ie ty w ykazu ją  dużo 
in w en c ji i zdolności jest dla nich 
nieodpowiedni ze względów zdro­
w otnych lu b  innych. W  zw iązku z 
ochroną kob ie ty  pracującej dąży 
się do zmniejszenia istniejącego 
doh-ehrras zatrudnien ia  kob ie t W 

¡«ciężkich przemysłach,, ja k  np. w  
hu tn ic tw ie , oraz un ika  się obarcza 
nia  ich pracą nocną, k tó ra  jest 
zresztą niedopuszczalna z pu nk tu  
w idzenia prawa. S tw ierdzono rów  
nież, iż  n iektóre  prace z pozoru 
lekk ie , np. m alarstw o pokojowe 
w p ływ a ją  n iem n ie j szkod liw ie  na 
stan zdrow ia kob ie t n iż prace zde 

I cydowanie ciężkie. Dostępnych o-

Teren w o j. gdańskiego sk łada ją­
cy się z trzech różnych przed w o j­
ną obszarów polityczno-a dnrr.nistra 
cym ych b y ł od początku odzyska­
nia N iepodległości szczególnie tru d  
ny do opanowania w  dziedzinie 
szkolnictwa. Prócz w ie lk ich  znisz­
czeń znacznej ilości budynków  
s iko lnych . na jw iększą trudnością 
by ło  ustalenie specjalnego systemu 
nauczania, jakiego wym aga miesza 
na ludność.

W w oj. tym  znaleźli się zw e ry fi 
kow an i gdańszczanie oraz Kaszubi 
— ludność, k tó re j m łode pokole- 
n:'e. in tensyw nie germanizowane 
w  czasie w o jny, często nie znało 
jeżyka ojczystego. Zupełn ie inny 
b y ł rów nież poziom m łodzieży re ­
pa triow ane j ze wschodnich dz ie l­
n ic  k ra ju  i inny  przybyszów z 
m iast Polski - centra lne j. Powstała 
w ięc konieczność tworzenia k u r ­
sów repolonizacyjnych oraz w pro  
wadzenia do program u nauczania 
szkół powszechnych i  średnich 
ogólnokształcących i szerszego tra k  
towania przedm iotów  z zakresu 
h is to rii, geografii, „po lskiego“  i in  
nych. P rzy tym  nauczycielstwo 
m ia ło  podobnie ciężkie warum ci 
m ateria lne  ja k  i  gilzie indzie j.

Z początkiem roku  1946 w  dziale 
szkoln ictwa norm alnego czynnych 
było  87 przedszkoli i  795 szkól pow 
szechnych,- w  k tó rych  pobierało nau 
kę 94.800 dzieci oraz 27 szkół śred­
n ich ogólnokształcących i  36 szkół 
zawodowych do k tó rych  uczęszcza­
l i  14.162 m łodzieży. D la dorosłych 
zorganizowano 685 szkół, z k tó rych  
korzysta ło  13.415 słuchaczy. Ponadto 
is tn ia ło  11 szkół kształcenia nauczy- 
c ie li (1.630 słuch.) i  30 „dom ów 
dziecka“  dla 500 dzieci. We wszy­
s tk ich  tych zakładach pracowało 
4 433 nauczycieli.

W ciągu ub iegłych dwóch la t 
zw iększyła się znacznie liczba szkól 
wszystkich typów,, osiągając z koń ­
cem grudnia 1947 następujący^ stan: 
224 przedszkola (11.234 dzieci, 393 
nauczycieli). 848 szkół powszech­
nych (114.454 dzieci, 2.856 naucz.), 
25 Szkół średnich ogólnokształcących 
(i’ ,539 młodz., 459 . naucz.), 85 szkól

zawodowych (12.289 młodz., 836 
naucz.), 224 zakłady dla  dorosłych 
(¡2.377 słuch,, 770 naucz.), 10 zak ła ­
dów kształcenia nauczycieli (2.973. 
słuch.). Liczba .„domów dziecka“  nie 
u leg ła  zmianie, zwiększono jednak 
w  n ich opiekę (142 nauczycie li) 1 
ilość m iejsc —  dla 2.180 dzieci. We 
wszystk ich zakładach zatrudnienie 
nauczycie li wzrosło do 5.554 osób.

Z powyższego w yn ika , że g łów ny 
nacisk położono na rozbudowę sieci 
przedszkoli i szkół zawodowych, 
w zrost k tó rych  ilości jest procento­
wo najw iększy. N ie m niej pozytyw ­
nym  faktem  jest z likw idow an ie  2/3 
ku rsó w  kształcenia dorosłych, co do 
wodzi postępu i  zakończenia prac 
dc kształceniowych w  te j dziedzin e 
szkolnictwa.

Rozwój szkolnictwa, szczególnie 
szybki w  roku  ub iegłym , zawdzię­
czać należy w  dużej mierze poważ­
nym  inw estyc jom  K u ra to riu m  O krę 
,,gu Gdańskiego (63.735 tys. z ł w  r. 
15)47.),, wojewódzkiego i  samorządo­
w ych  w ydzia łów  odbudowy oraz De 
lega tu ry  Rządu dla Spraw W ybrze­
ża. Z k redy tów  K u ra to riu m  w y re ­
m ontowano 12 przedszkoli, 240 szkół 
p< w  szechnych. 10 szkół średnich 
ogólnokształcących,2 zakłady kszta ł­
cenia nauczycieli, 8 szkół zawodo­
wych, 7 in te rna tów , 9 domów dziec 
ka  — razem 257 ob iektów  szkolnych 
na terenie wojew ództw a i  31 w  m:a 
etach wydzielonych. Gdańska D y rck  
cja O dbudowy w  r. 1947 oddała da 
u ży tk u  397 izb szkolnych oraz w y ­
kapała szereg prac rem ontowych w  
Politechnice Gdańskiej. W tymże, 
okresie Zarząd m iasta Gdańska w y ­
rem ontow ał 34 szkoły a Zarząd 
gdyński 50 izb szkolnych.

Poza w ym ien ionym i szkołam i 
is tn ie ją  na terenie woj. gdańskiego 
uczelnie wyższe, o poziomie akade - 
m ick im . Czynna jest więc A kade­
m ia  Lekarska. P o litechn ika  G dań­
ska, Wyższa Szkoła H and lu  M orsk ie  
go, Szkoła Sztuk P ięknych, Szkoła 
Muzyczna oraz o specjalnym  cha­
rakterze Szkoła M orską  U fzelm e te 
b y ły  częściowo zniszczą le  ale po 
gruntow nej odbudow e pracują da­
le j bez przeszkód. (W

Hiebezp!eczeń3tv/o wybuchu wciąż aktualne

kazało się natom iast szereg innych 
zawodów, ja k  np. e lektrotechnika. 
Zbadaniem  m ożliwości m aksym al­
nego i  na jbardzie j w łaściwego za 
trudn ien ia  kob ie t w  przemyśle, 
za jm uje się C entra lny Urząd Pla 
nowania, M in . Przem yślu i Handlu, 
oraz m in . pracy i  O p iek i Społecz­
nej.

Do c h w ili obecnej przeszkolono 
ju ż  szereg kob ie t w  przemyśle bu 
dowlanym . Znajdą one pracę jako 
m on te rk i i  szk la rk i. A k tu a ln y  jest 
rów nież problem  szkolenia kob ie t 
w  dziale fryz je rs tw a  męskiego. 
Próba tego rodzaju przeprowadzo 
na w  swoim czasie w  Z w iązku  Ra 
dzieckim  dala pozytywne w y n ik i.

Drogą wprowadzenia kob ie t do 
szeregu nowych dla n ich zawodów 
znajdzie zatrudnien ie  w  r. b. oko 
ło  50 tys. osób. Znaczenie zarówno 
społeczne ja k  i  gospodarcze akc ji 
jest o lbrzym ie, — z jednej s trony 
um ożliw ią  ona zarobkowanie dzie 
sią tkom  tysięcy kob ie t często sa­
m otnych i  obarczonych rodziną, z 
drug ie j przyczynia się do produ 
k ty w iz a c ji nowych s ił roboczych w  
dziele odbudowy k ra ju .

(Falk.)

(łk). Centrala Z łom u ponownie 
zwraca uwagę na niebezpieczeń­
stwo znajdowania się m a te ria łu  wy 
b iehowego w  złomie, mogącego za 
grozić życiu robo tn ików  i spowodo 
wać zniszczenia urządzeń.

Na hutach i  w  w iększych zakła­
dach przem ysłow ych zastosowano 
w m yśl in s tru k c ji C en tra li Z łomu 
na jda le j idące środki ostrożności, 
celem usuwania ze złomu m ate ria ­
łó w  wybuchowych. Na m niejszych 
zakładach, przem ysłowych natom iast 
k tó re  nie zapoznały się dotąd z od 
nośnym i przepisam i, zdarzają się

jeszcze niestety, w yp a d k i ek^)lozi'., 
j t k  np. ostatnio tragiczny w ypadek 
na s ta low n i w  Sosnowcu, z m ate­
ria łem  w ybuchow ym  zalegającym 
w  złom ie od 2 la t!

W zw iązku z tym  Centrala Z ło ­
m u ostrzega, że zakłady przemysł« 
we w  celu bezpieczeństwa swych 
robo tn ików  i ochrony urządzeń tech, 
alcznych, pow in ny  stale pamiętać o' 
konieczności przesortow ania złomu, 
zalegającego zarówno w  zakładzie, 
i f k  też dostarczanego bieżąco. Ma 
te r ia ły  wybuchowe należy zgłaszać 
do C e n tra li celem rozbrojenia.

Pierwsza drezyna motoiowa 
krajowej produkcji

O statn io przybyła  do K a to w ic  ko 
m isja złożona z przedstaw icie li 
M in . K om u n ikac ji, k tó ra  przeję ła 
pierwszą m otorową drezynę kole- 
i ową wyprodukow aną przez Z ak ła­
dy w  katow icach-Bogucicach. Po 
prze jęciu drezyny przeprowadzono 
próbną jazdę na bocznicy ko le jo­
wej.

W yprodukowana ostatn io drezy 
na m otorowa jest prototypem  całej 
serii drezyn, k tó re  w  ramach trzy  
le tn iego p lanu gospodarczego mają 
produkować zakłady podległe Z je

dnoczeniu Przem ysłu M otoryzacyj
•¡.ego.

Nowa drezyna m otorowa oblicze 
na na 12 miejsc, poruszana jest za 
pomocą s iln ika  spalinowego o mo 
cy 51 km . Rozwinąć może ona 
szybkość do 90 km  na godzinę. 
Zużycie benzyny na 1 km  wynosi 
225 g. P ierwsza drezyna służyć bę 
dzie wyłącznie dla celów inspekcji 
kole jowych.

K onstruk to rem  drezyny jest inż. 
Poradziński.

Oszczędzajmy

Hcwy warsztat daje oszczędności
(am) W celu uniezależnienia na' 

p raw y stem pli od f irm  obcych, u - 
ruchom iono ostatnio na szybie, 

M a ria “  należącym do kopaim  
’’.Barbara -  W yzwolenie“  warsztat 
do napraw y stem pli żelaznych.

Kierownictwo kopa ln i _ przew - 
duje, iż uzyskana na tej d ro d z . 
oszczędność wyniesie ponad 5 m in.

Z łP ię c iu 'p ra c o w n ik ó w  te j kopa ln i 
otrzym ało ostatnio poważniejsze 
prem ie za p ro je k ty  ulepszeń Złc-

żone do: „s k rz y n k i pom ysłów “ . Pre
ników .
m iowanie pom ysłodawców zw ięk­
szyło zainteresowanie załogi akcją 
uspraw nień p rodukcy jnych . W te j 
c h w ili kom is ja  uspraw nień Cho­
rzowskiego Z j. P. W. rozpa tru je  
sześć nowych pom ysłów, a k ilk a  
innych przekazała ju ż  kopaln iom  
do zrealizowania.

W akc ji współzawodnictwa p ra ­
cy biorą w  te j c h w ili udzia ł 32 
zespoły, obejm ujące 104 rębaczy i  
ładowaczy.

I%la ©Jifes św lifiecziig
D(A STO łoW f K I ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH

jn>o c e m i c l i  
h u r t o w y c h

loskonałe PIWU(

j A S N E, PORTERY,  S Ł O D O W E  
BROWARÓW

OKOCIM, ŻYWIEC, TYCHY, 
___ ^  GDAŃSK, ŁÓDZKI ZDRÓJ
j j p z y j r M M / e  z a m ó w i e n i a

|| A P R Z E M Y S Ł U
f e r m e n t a c y j n e g o
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że zapewne ty lk o  w  w y n ik u  wzmo 
żonego tem pa pracy tuż przed sa­
m ym i św ię tam i jeden z porannych 
dz ienn ików  stołecznych pisząc o od 
budowie K o lum n y  Zygm unta r.a 
PI. Zam kow ym  nazwał ją  kp lum - 
ną ...Zygm unta Starego. W ten spo 
sób dziwnem u skom p likow an iu  u- 
legła h is to ria . W arszawy i  h is to ria  
Polski. Bo je ś li Z ygm un t I I I  Waza 
(w łaśnie ten z ko lum ny) jest Z yg­
m untem  S tarym , to wobec powyż­
szego W ładysław  IV  (syn Zygm un­
ta I I I  Wazy) jest bratem... Zygm un­
ta  Augusta (syna Zygm unta S tare­
go). Jak z powyższego w yn ika , w i­
z ja  ja jeczka w ielkanocnego w yw o­
ła ła  sporo zamieszania, na szczęście 
ty lk o  w  teo rii. A le  lep ie j na p rzy­
szłość uważać.

»
że podczas dw u dn i W ielkanocy 

jedną z g łównych ozdób placków, 
babek, i  m azurków  s tanow iły  
krzaczki borów ek przyw iezionych 
prosto z podwarszawskich lasów. 
N ic  dziwnego. W arszawiacy kocha­
ją  się w  zieleni. Szkoda ty lko , że 
ta m iłość nosi wszystkie cechy 
...okrucieństwa. - B o ró w k i n ie  w y ra ­
stają bow iem  z niczego i te parąset 
(conajm nie j) tysięcy krzaczków  bo­
rów ek w yrw anych  z poszycia leś­
nego to (rzecz jasna) poważne 
zm niejszenie ilośc i jagód bo rów ki 
w  tym  roku . Niszcząc borów ki, zu­
pełn ie zapom nieliśm y o podanym 
przez prasę (przed dwoma tygodnia 
m i) fakcie  zaw in ięc ia  do po rtu  W 
G dyn i s ta tku  fińsk iego z transpor 
tem  borówek. Oby to nie było  sym 
bólem. A  swoją drogą, s to ły  w ie l­
kanocne m ile j w yg ląda ją  ozdobione 
rzerzuchą, k tó rą  każdy sam może 
sobie zasiać w  dom owej doniczce i 
k tó re j w y ryw an ie  nie niszczy na­
szych zdewastowanych lasów. T y ­
le — dla pam ięci. Bo w iosna nad­
chodzi, a z n ią  zazielenią się drze­
w a i  łą k i.

Nn Woli, Ochocie i Pradze
ZOR buduje osiedlu mieszkalne

T Y D Z IE Ń  temu dekretem Prezydium  Rady M in is trów  powołana na Młynowie, będzie odbudowane 
została do życia nowa instytucja, k tó re j zadaniem będzie budow a idavvne osłedl? „Tanie mieszkania 
na tereme całego k ra ju  osiedli mieszkalnych ze szczególnym j zaawansowane jnż w  poważnym 
uwzględnieniem mieszkań dla robotników. Instytuc ja  ta, pod nazw ą, stopniu remonty spalonych domów. 
Zakładu Osiedli Robotniczych, przejm uje wszelkie dotychczas p la ­
nowane zamierzenia dotyczące budowy mieszkań dla pracowni­
ków  i będzie wyłącznym czynnikiem  dyspozycyjnym i nadzorczym 
w  te j dziedzinie.

Rok bieżący jest osta tn im  ju ż  o- 
kresem rem pntów  i  odbudowy z n i­
szczonych domów. Jeszcze ty lk o  na 
Z iem iach Zachodnich zna jdu je  się 
pewna ilość zniszczonych a n ie  od­
budowanych domów, k tó ry m i za j­
m ie  się ZOR. W centrum  k ra ju  na­
tom iast, w  szczególności na Śląsku 
i  w  W arszawie, za k ilk a  miesięcy 
zabrakn ie ju ż  dom ów do odbudowy. 
W tym  stanie rzeczy ZOR. przystę­
pu je  do wznoszenia od fundam en­
tów  całych osied li robotniczych, 
zorganizowanyfch i  rozp lanowanych 
na w zó r budow nictw a spółdzielcze­
go z uw zględnieniem  konieczności 
w zniesien ia różnych socjalnych za­
budowań w  tak ich  osiedlach.

Wobec b raku  m a te ria łó w  budo­
w lanych  w  zw iązku  z in tensyw ną 
odbudową i  rozbudową przem ysłu, 
ZOR zamierza w ykorzystać wszel­
k ie  m ożliwe zdobycze te c h n ik i budio 
w lane j i zastosować w  m ia rę  moż­
ności gotowe elem enty p re fa b ryko ­
wane, przede w szystk im  —  gruzo- 
beton. Łączy się to zresztą ściśle 
z b rak iem  fachowców, k tó rych  nie 
wystarcza ju ż  na wszystkie p ro ­
wadzone i pro jektow ane roboty. Do 
m ontażu gotowych elem entów skla 
dowych nie  potrzeba bow iem  zbyt 
w ie lu  rob o tn ików  w y k w a lif ik o w a ­
nych.

Robotnjcze osiedla m ieszkaniowe, 
k tó re  powstaną przy w iększych o- 
środkach przem ysłowych, prze ła­
mać m ają dawną tradyc ję  peryfe-

Cicha niedziela i słoneczny poniedziałek
teierocznej Wielkanocy

Warszawska W ielkanoc zaczęła 
się w  tym  ro ku  ju ż  w  W ielką So­
botę. Wcześniejsze zakończenie prac 
w  b iurach i  urzędach pozw o liło  t łu  
m om  w arszaw iaków  na dokończe­
nie  zaczętych już  przed paroma 
dn ia m i zakupów  świątecznych. Od 
godzin popo łudniow ych ruch  na u li 
cach wzm ógł się w  stopn iu  dawno 
niespotykanym .

Przed kościo łam i po tw orzy ły  się 
d ług ie  „og on k i“  osób pragnących 
s ta rym  zwyczajem  obejrzeć w ie lka  
nocne groby. Przed akadem ick im  
kościołem św. A n n y  „ogonek“  sięg 
ną ł długości trzech p ra w ie  k ilom e­
trów . N ie  m nie jszy u tw o rz y ł się już  
od rannych godzin przed K atedrą 
św. Jana. Tu, po raz p ierw szy od 
1944 roku , został urządzony grób 
w ie lkanocny w  świeżo w yrem onto­
wane j k a p lic y  baryczkow skie j. Ta 
odbudcwa — stanowiąca w  istocie 
rzeczy drobną dopiero cząstkę ca­
łości prac, ja k ie  trzeba będzie w y ­
konać dia odbudowy tego kościo ła--  
by ła  jednym  z m om entów  a trakcy j 
nych tegorocznych „g robów “ . W ie­
lu  w arszaw iaków  przy  okaz ji po 
raz p ierw szy od czasu ukończenia 
w o jn y  m ia ło  możność obejrzeć o- 
czyszczony rynek  s ta rom ie jsk i i od 
budowywane kam ien iczk i s trony 
dekertow skie j.

Ruch na ulicach stale wzrastał, 
osiągając najwyższe natężenie w  go 
dżinach w ieczornych, na k ró tko  
przed odjazdem tra m w a jó w  i  au to­
busów do rem iz.

W  niedzielę u lice b y ły  p raw ie  pu­
ste. Dopiero w  godzinach późnie j­
szych po tw o rzy ły  się d ług ie  „ogo­
n y “  przed czynnym i z tym  d n iu  k i 
nam i. W arto zaznaczyć, iż „ tra d y ­
cy jn a “  s trzelanina rozpoczęta w  
W ie lką Sobotę, na długo przed w ie ­
czorem, trw a ła  całą noc bez przer 
w y, a zapóźniem „pu o te ch n icy “ 
p róbow ali swych ładunków  jeszcze 
w  niedzielę.

Poniedzia łek — na jładn ie jszy 
dzień św ią t —  słoneczny i  c iepły, 
ja k  p ie rw szy dzień w iosenny, stai 
pod znakiem  dyngusu. Sm igus-dyn- 
gus św ięc ił sw ó j t r iu m f  nieznany 
w  ub. roku . Na bocznych ulicach 
chodn ik i i jezdnie pozalewane by ły  
wodą, co m ia ło  ten dodatn i skutek, 
iż  zm niejszało kurz.

O skutkach eksperym entów p iro ­
technicznych i o skutkach ekspery­
m entów  alkoholow ych — trudno  
coś dokładnie powiedzieć. Dopiero 
ju tro  s ta tystyka warszawskiego Po

gotow ia Ratunkowego — niezm or­
dowanie pracującego przez całe świę 

ta  — zdradzi nam  n a jm n ie j p rzy ­
jem ne e fek ty  tych św ią t. Sądząc 
jednak ogólnie, s tw ie rdz ić  trzeba, 
iż tegoroczna W ielkanoc m inęła w  
W arszaw ie wesoło i  spokojnie. P rzy 
n iosła nam  rów nież p ierw szy dzień 
naprawdę wiosenny.

ry jnego  osiedlania ludności robotn i 
czej, ja k  to można do dziś jeszcze 
zauważyć w  w ie lu  m iastach Polski. 
K w estia  ta —  zagadnienie z l ik w i­
dowania „g h e tt k lasow ych“  —  bę­
dzie rozw iązana przez budowę ta ­
k ich  dfeiedli w  bezpośrednim są­
s iedztw ie śródmieścia lu b  w  n im  
samym.

T ak  np. w  W arszaw ie rozpocznie 
się w  połow ie b r. budowę osiedla 
na M łyn ow ie  (m iędzy u l. M ły n a r­
ską i  K aro łkow ą), gdzie w  1200 iz ­
bach będą mieszkać pracow nicy 
W y tw ó rn i Pap. W artościowych, Za­
k ładów  W ydaw n ic tw  Szkolnych, ko 
le ja rze  z W arszawy Zachodniej itd . 
30% tych  izb oddane zostanie do 
uży tku  jeszcze przed końcem g ru ­
dn ia b r. kosztem 600 m ilio n ó w  zł. 
Zanim  jednak rozpocznie się praca

Osiedle to, liczące 450 izb, prze­
znaczone będzie rów nież dla ko le ją  
rzy. W  c iągu najb liższych tygodn i 
rozstrzygn ie  się los osied li na Żera 
n iu  i p rzy  Zygm un tow sk ie j na Pra 
dze, a w  p rzyszłym  ro k u  rozpoczną 
się prace na teren ie M uranowa.

W k ra ju  terenem  prac ZOR bę­
dzie przede w szystk im  Śląsk Górny 
i  O polski, gdzie powstanie nowe, 
stutysięczne m iasto hutnicze, zbu­
dowane ca łkow ic ie  przez tę in s ty ­
tucję.

W szystkie te bu d yn k i będą zbu­
dowane w edług obow iązujących 
no rm  M in . Odbudowy, m ieszkania 
najczęściej będą dw uizbow e (pokój 
i  duża kuchnia) z ub ikac ją  i  m ie j­
scem na łazienkę. Same budynk i 
będą cztero-, s iedm io - i  jedenasto- 
kondygnacjowe, a osiedla będą w y  
posażone we wszystko, co ty lko  
m ieszkańcom dom ów może być po­
trzebne. S łowem: miasteczko w  m ie 
ście, i  to m iasteczko doskonale i 
w  pe łn i zagospodarowane, (ms)

M E  0 1 »

Kołatka
Pew ien facet p rzy jech a ł z W roc­

ław ia  wagonem  syp ia ln ym  zam arz- 
n e ty  na sopel. K ie d y  go odchucha- 
nc- w  domu, popędził do M in is te r-  
siw a K om u n ikac ji, p ragną ł bow iem  
przedyskutować pewne zagadnienie.

Czy  —  m ianow ic ie  — zarządzenie  
zabraniające (in fo rm a c ja  k ie ro w n i­
ka pociągu) opalania wagonów po. 
15 m arca jes t słuszne czy nie, i  w  
ja k im  stopniu. i

W  gmachu M in is te rs tw a  face t za­
b a w ił kw adrans ik  i  wyszedł czym  
prędzej, zrezygnowany ze sk ładan ia  
ja k ic h k o lw ie k  rek lam ac ji.

P rzekona ł się bowiem , że b y ł w  
błędzie, gdyż upał jest jeszcze tru d  
n ie jszy do śnie s ien i a n iż  zimno.

W  rezu ltacie  za la ł się w  czasie 
św ią t w  sposób ob rzyd liw ie  n ie k u l­
tu ra ln y . I j

O czym z o b ow iązku , dz ienn ikarz  
shtego up rze jm ie  kom un iku jem y.

M E G A N

O t w a r t o  o g r o d y
Coraz więcej zieleni w mieście

Przed trzem a tygodn iam i zam­
kn ię to  w  W arszaw ie większość par 
ków  i  ogrodów  m ie jsk ich . Na na­
sze pytan ie , dlaczego m im o ciep­
łych, w iosennych dn i n ie  udostęp­
n ia  się publiczności m ożliwości ko ­
rzystan ia  z reze rw atów  powietrza, 
m ie js k i Resort Terenów  Z ie lonych 
odpowiedział, że trzeba poczekać do 
czasu, aż ziem ia od ta je  od zlodo­
wacenia i  podeschnie.

O dta jan ie  po mrozach, k tó rych  u- 
b ieg łe j z im y p raw ie  wcale nie noto­
wano, i  podsychanie te renów  trw a  
ło  aż do drugiego dnia św ią t w ie l­
kanocnych i  dopiero wczora j roz­
w a r ły  się b ram y Łazienek oraz 
Parku. U jazdowskiego, dokąd w tło  
czy ły  się tysiączne rzesze spragnio 
nych szerszego oddechu warszaw ia 
ków . N a m ie jscu - spacerowicze 
s tw ie rd z ili,  że g ru n ty  n ie  ty lk o  po 
deschły, lecz naw e t p o k ry ły  się ko 
b iercem  zie lonej tra w y , a ziem ię 
trzeba lada dzień zw ilżyć  wodą.

Poza tym  dow iadu jem y się, że 
W ydzia ł O grodniczy przystępuje do 
zakro jonych na szeroką skalę prac

Uporządkowane ulice zmienią oblicze miasta
Obecnie prow adzi się ju ż  szereg 

robó t na poszczególnych odcinkach 
zniszczonych u lic . W  na jb liższym  
czasie ukończona zostanie lik w id a ­
cja ham ujących ruch w y rw  W 
chodnikach i  jezdniach na ul. P u­
ław sk ie j, na p lacu przed P o litech­
n iką , w  A l. Jerozolim skich . Upo­
rządkowane zostaną u iice: Pańska, 
M iedziana, Tw arda, E lekto ra lna 
p rzy  kościele św. Boromeusza i  daw 
n y  odcinek K rucze j. Reperuje się 
także chodn ik i na ul. Daszyńskie­
go, w  A l. S ta lina , na pi. U n ii L u ­
be lskie j, na Now ogrodzkie j i  Piusa. 
Na pi. Trzech K rzyży  przygotow u­
je  się brukow ane o d c in k i jezdn i 
pod asfalt.

W  na jb liższym  czasie rozpoczną 
się w  W arszawie poważniejsze ro
bo ty  drogowe, do k tó rych  zaliczyć i Stwa asfa ltu

należy budowę now e j naw ie rzchn i 
na now ym  odcinku K rucze j od A l. 
S ikorsk iego do B rack ie j.

Jedną z w iększych in w e s tyc ji sta 
now ić  będą rob o ty  p rzy  uk ładan iu  
naw ie rzchn i na przedłużen iu M a r­
sza łkow skie j od pi. Bankowego do 
w ia d u k tu  Żoliborskiego. Na Żolibp 
rzu  wykonana zostanie nowa jezd­
nia  asfa ltowa na ul. M ick iew icza, 
na odcinku od ul. Zajączka do Sib 
wackiego.

W iększym i rem ontam i naw ierzch 
n i u lic  objęte zostaną w  r .  b. u l i ­
ce: Belwederska, Sobieskiego, Jas­
na, W ybrzeże Kościuszkowskie oaaz 
A l. I  A rm ii.  Rem onty te polegać 
będą na rep e ra c ji naw ie rzchn i oraz 
na tzw. nadkładkach, czy li po lewa­
n iu  zniszczonej jezdn i nową w a r-

w  k ie ru n k u  zwiększenia terenów 
zielonych, k tó rych  b ra k  ta k  bardzo 
daje się odczuwać mieszkańcom 
W arszawy. Poza doprowadzeniem 
do porządku w szystkich pa rków  i  
ogrodów stołecznych, przystąp iono 
na P lacu N arutow icza do zakłada­
n ia  z ie lonych skw erów  na m iejscu 
zlikw idow anego targow iska. K w ie t­
n ik i i  zieleńce powstaną rów nież 
na placu U n ii Lu b e lsk ie j i  k ilk u  
innych placykach. W pa rku  Dresze­
ra, w  P arku  P raskim  oraz w  Lasku 
B ie lańsk im  poza pracam i porządko 
w y m i odbędzie się dogadzanie no­
w ych drzewek, celem zagęszczenia 
roś linności. W  oko licach u lic y  Wa­
w e lsk ie j, w  pobliżu In s ty tu tu  Rado­
wego zakłada się obszerny skwer 
im . M a r ii C u rie -S k łodow skle j.
" ' N a jis to tn ie jsze rob o ty  podjęto na 
teren ie Saskiej Kępy, k tó ra  w  okre 
sie zabudowy w ie le  s trac iła  z po­
siadanego stanu zadrzew ienia. Na 
u licach Obrońców, Zwycięzców i 
W alecznych powstaną szerokie pa­
sy zie len i, rozszeraone rów n ież  bę­
dą zieleńce p rzy  Rondzie Waszyng 
tona.

W  na jb liższych dn iach spodziewa 
ne są transp o rty  drzewek i  k rze ­
w ów  z Łodzi oraz ro ś lin  ig lastych 
z Śląska; wzbogacą one stan zadrze 
w ien ia  naszych u lic , skw erów  i  o- 
gródków  jo rdanow skich.

Książka dla młodzieży 
MARII KANN

»PILOT GOTÓW«
C e n a  * 1 .  1 9 0 . -

II konkurs ś̂ ewaczf
w k w ie c iu -w  Warszawie

Wobec dużego powodzenia, ja ­
k im  cieszył się w  ro k u  u b ie g łym  
I  K onkurs  śpiewaczy, Polska Y M C A  
organ izu je  w  k w ie tn iu  br. I I  K on* 
ku rs  śpiewaczek i  śpiewaków  do 
la t 35.

Zeszłoroczni laureaci p ierw szych 
p ięc iu  nagród konkursow ych n ie  
mogą uczestniczyć w  I I  K onku rs ie  
śpiewaczym.

Skład sądu konkursowego i  nagro 
dy podane będą niebawem  do w ia ­
domości publiczne j.

Ostateczny te rm in  zapisów do I I ; 
K onkursu  śpiewaczego m ija  »  
dn iem  20 k w ie tn ia  br;

In fo rm a c y j udzie la i  zap isy p rz y j 
m uje  W ydział- K u ltu ra ln o -O św ia to ­
w y  Ogniska P o lsk ie j Y M C A  w  WaE 
szawie, u l. K on op n ick ie j 6.

C z y ta jc ie  S
Tygodnik ilustrowany

podaje najświeższe wiadomości sportowe 
informuje gdzie i jak można przyjemnie

spędz ić  wczas«7
Żądać w kioskach gazetowych

Tysiąc rodzin i pół miliona zł. -
to oyfiy opieki spsslsesnei w tik. mfoslgcii

A kc ja  udzie lan ia pomocy pod­
opiecznym  na te ren ie  m iasta W ar­
szawy w ykaza ła  dużą żywotność. 
Świadczą o tym  m. in . poniższe da­
ne:

Zapomóg doraźnych udzie lono w  
ub ieg łym  m iesiącu 955 rodzinom  na 
ogólną sumę zł 527.345.

Zapomóg sta łych dla rodz in  za­
stępczych udzie lono w  177 w ypad­

kach, na ogólną sumę zł 117,300.
2.943 osoby o trzym a ły  paczki żyw  

ncściowe o łącznej wadze 8888 kg. 
W  odzież i, obuw ie zaopatrzono 379 
osób.

447 osób korzysta ło  z trzym iesięcz 
nych bonów  obiadowych. Ogółem 
z ob iadów  korzysta ło  3200 osób 
dziennie w  6 kuchniach re jonow ych 
m ie jsk ich . Na koszt O p iek i Społecz­
nej odbyło się 5 pogrzebów.

Wychowankowie gimn. im. Sfarwńshtep
o s g a i t i i a i t i  z i a i d

P rzy I I I  M ie jsk im  G im nazjum  
im . Prezydenta Stefana Starzyńskie 
go zorgan izow ał się K o m ite t Z jaz­
du W ychow anków  tego G im nazjum , 
zarówno z doby przedpowstaniowej 
ja k  i pow staniow ej.

K o m ite t prosi absolwentów 
U l M ie js k ie j Szkoły Mechanicznej 
i I I I  M ie jsk iego G im nazjum  Mecha 
nicznego oraz I I I  M ie jsk iego G im ­

nazjum  Mechanicznego im . P rezy­
denta Stefana Starzyńskiego o po­
danie swoich adresów hstnie, lub 
na piśm ie, do sekre ta ria tu  kom ite ­
tu, mieszczącego się w  gmachu 
p rzy  u l. Konopczyńskiego 4.

W gmachu szkoły dyżurować bę­
dzie stale członek kom ite tu , w  po­
n ie d z ia łk i, środy, p ią tk i, godz. od 
16 —  18-te*

SBxSm w siolictt
O godz. 18 w sali Centr. Klubu Tow. 

Przyjaźni Polsko-Radzieckiej (Al. Stali­
na 26) odczyt Stanisława Baranowskiego 
p.t. „Człowiek radziecki“. Po odczycie 
film.

O godz. 18 w lokalu SARP ¡ful. Mło­
dzieży Jugosłowiańskiej 2/4) odczyt dr. 
Horoszewskiego p.t. „Zastosowanie foto­
grafii w służbie śledczej“.

Koncert?
O godz. 19 w „Romie“ Festiwal mu­

zyki, pieśni i tańca Zespołu Artystycz­
nego Domu Wojska Polskitego w skła­
dzie 120 osób.

W idowiska
CYRK Nr. 2 (Plac Starynkiewicza): co­

dziennie o godz. 19.15, w soboty o godz. 
15.30 i 19.15, w niedziele i święta o godz. 
12, 15.30* i 19.15.

W v R Ü g lW lF
MUZEUM NARODOWE: Wystawa 

Sztuki Narodów Jugosławii X IX  i 
X X  w.

MUZEUM WOJSKA POLSKIEGO:
Wystawa „Wiosna T.utiów".

«
KLUB MŁODYCH ARTYSTÓW I NAU 

KOWCÓW: Wystawa fotografii arty­
stycznej Zbigniewa Dłubaka oraz wy­
stawa rysunków i akwarel Cekaiskiej- 
Baurskiej i Jerzego Baurskiego.

Teatry
TEATR POLSKI (Karasia 2): o godz. 

18 „Hamlet“ .
TEATR ROZMAITOŚCI (Marszałkow­

ska 8): o godz. 19 „Żeglarz“.
TEATR PLACÓWKA (Królewska 1»): 

o godz. 1815 „Noce gniewu“.
TEATR MAŁY (Marszałkowska 81): 

o godz. 19 „Głęboko sięgają korzenie“ .
TEATR POWSZECHNY (Zamojskiego 

20H o godz. 19 „R. H. Tnżynie“.
TEATR NOWY (Puławska 36): o godz. 

18.30 ..Słomkowy kapelusz“.
TEATR KLASYCZNY (Mokotowska 13): 

o godz. 19 „Rozdroże miłości“ .
TEATR M IN IA TU R Y (Marszałkowska 

69): o godz. 19 „Dorn przy drodze“.

COMOEDIA (Szwedzka 2): o godz. 1$ 
„Sprzedana Narzeczona“ Smetany.

GULIW ER (Królewska 13): „Guliwer, 
w krainie liliputów“ w niedz. i święta 
o 12 i 15, w dni powszednie o 12.

TEATR „WRÓBELEK WARSZAWSKI40 
(Zygmuntowska 8): „Zjazd gwiazd“ pocz0 
godz. 17.15 i 19.15.

TEATR DZIECI WARSZAWY (Karo.
wa 31): o godz. 12 „Doktór Dolittle i je­
go zwierzęta“ (dla szkół).

YMCA (Konopnickiej 6): o godz. 19 
„Duby smalone“.

l i n g
PALLADIUM  (Złota 7/9): „Ostatni 

etap“ (Oświęcim).
POLONIA (Marszałkowska 56): „Osta­

tni etap“ (Oświęcim)
STYLOWY (Marszałkowska 112): 

„Nauczycielka wiejska“.
AKTUALNOŚCI Nr. 1 (Marszałkow­

ska 112): Nowy program Nr. 19.
ATLANTIC (Chmielna 33): „Skarb 

Tarzana“.
SYRENA (Praga, Inżynierska 2): 

„Znak Zorro“ .
TĘCZA (Suzina 4): „Mężczyźni w jej 

życiu“.
AKTUALNOŚCI Nr. 2 (Inżynierska 2): 

Nowy program Nr. 9.
W „POLONII“ (Marszałkowska 56): 

Poranki filmów radzieckich dla młodzie­
ży od dn. 30.3 do dn. 5.4 jeden seans o 
godz. 11-ej.

30.3 — Czarodziejski Kwiat.
31.3 — Goal.
1.4 — Biały Kieł.
2.4 — Zaklęta Narzeczona.
3.4 — W Imię Życia.
4.4 — Syn Pułku.
5.4 — Triumf Miłości.

R A D I O
12.25 Pog. filmowa; 12.39 Ulubione utwo­
ry Ravela z płyt; 14.00 „Z dawnej muz.“ ; 
14.90 „Świat jest piękny i ciekawy“ ; 36 00 
Dz. popołudniowy; 16.25 Poemat pedago­
giczny; 17.00 „Melodie operetkowe i f i l­
mowe“ ; 17.45 R.U.L. „Kraj i ludzie“ ;
18.00 Lekcja języka rosyjskiego;' 18.15 
Muz. taneczna; 18.45 „Zaklęty dwór“ ;
19.00 Aud. dla wojska; 19.30 „Wieczorna
Serenada; 20 00 Dz. wieczorny; 21 00 Ard. 
Chopinowska; 21.30 „Z życia Związku
Radzieckiego“ ; 21.50 Skrzynka ogólna;
22.00 Muz. lekka z płyt; 23.00 Ostatnie 
wiadomości; 23.30 Hymn-
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Wychowanie fizyczne i sport
P IŁK A R Z E  Z A G R A N IC ZN I

PKZEE G 2A B ÍÍN  O W  *.Ł f P O LA K Ó W  
Tegoroczne św ięia Upłynęły pod 

znak iem  p i łk i nożnej i to w wyda 
n iu  m iędzynarodowym , bo p raw ie  
w szystkie  d rużyny zagraniczne (ż 
w y ją tk ie m  Haladas —  Budapeszt) 
z ja w iły  się w  Polsce i  przeegzami 
now a ły  wartość naszych graczy l i  
gowych.

O ile  b ilans spotkań m iędzynaro 
dow ych w yp ad ł ■ w  sumie korzys t­
n ie j,  o ty le  fo rm a naszych repre 
zentacyjnych graczjl w  w ie lu  w y  
padkach ‘pozostawia w ie le  do życzę 
n ia . Okazało się, że tacy zawodnicy 
ja k  Szczurek, Waśko czy Baran nie 
troszczą się w ie le  o uzyskanie moż 
liw ie  dobrej kondyc ji, a ich w y ­
stępy świąteczne w ypad ły  b. słabo.

. Najcenniejsze w y n ik i w  spotka 
n iu  z p iłka rzam i czeskim i odniosła 
Cracovia, k tó ra  dw ukro tn ie  zrem i 
sowała ze Slezką Ostravą, jedną z 
czołowych drużyn I  l ig i czeskiej, 
oprom ienioną zwycięstwem  nad 
C D K A  (Moskwa).

N a jgorze j spisali się „ ligow cy“  
Łodzi i W arszawy, k tó rzy  nie po tra  
f i l i  uporać z S k ‘Nusle, zespołem 
przecię tnym  i  posiadającym  w iele 
braków .

W y n ik i meczów rhiędzynarodo 
w ych:

Polonia —  Nusle 2:2 (2:1) w  W ar
szawie. B ra m k i zdobyli Wołosz i  
Sw icarz d la  P olon ii, a dla Nusle — 
M ayer i  Vohanka.

Nusle —■ Legia 5:1 (2:0) w  W ar 
szawie. D la  zwycięzców bram ki 
s trz e lili — Csapek, Horak, M ille r, 
M aye r i  Vohanka po 1, a d la  L e g ii 
— Ziem ski.

Cracovia —  Slezka Ostrava 1:1 
(1:1) w  K rako w ie . B ra m k i zdobyli 
Bobu la  (Cr.) i  S im onek (S. O.) oraz 
w  d rug im  meczu Crac. —  SI. Ostr. 
1:1 (1:0) —  Szeliga (Cr.) i  K r iż a k  
.S. O.).

Wisla —  Zilina 4:1 (1:1) w  K ra ko  
w ie. B ra m k i s trz e lili —  Rupa 2, 
M am oj i  Wandas dla  W isły, a dla 
Ż ilin y  —  Przenicka.

Ruch —  Ż ilin a  4:2 (3:2) w  Cho 
rzowie.

W arta — Cechie Karliva 5:3 (2:3) 
(2:0 (1:0) w  Poznaniu.

Trnaw a — Widzew 6:3 (4:2) w  
Łodzi.

Trnaw a — Hel 4:3 (2:2) W Ł o ­
dzi.

CAFK Winohrady —  Polonia 
(Świd.) 0:3 (0:1) i 3:2 (2:0) w  Św id 
nicy.

W y n ik i tow arzyskich  spotkań: 
Sarmacja (Będz.) —  AKS 2:4 

(1:2) w  Chorzowie.
Piast (Gliwice) —  Ruch 2:2 (2:1) 

w  Chorzowie.
Rymer — Gedania 5:1 w  R ybn i 

ku.
Polonia (Byt.) —  Piast 5:1 (3:0)

w  Bytom iu .

K O S Z Y K A R K I CZESKIE  
LEPSZE O KLASĘ OD PO LEK
Baw iąca w  W arszawie podczas 

św ią t knbieca reprezentacja Czecho 
c ło w a c ji w  p iłce  koszykowej roze­
g ra ła  dwa mecze. W  p ierw szym  roz 
g ro m iła  reprezentację P o lsk i, a w  
poniedzia łek w ystępu jąc jako  d ru ­
żyna P rag i uporała się lekko z ze­
społem W arszawy.

Czeszki b y ły  pod każdym  wzgłę 
dem lepsze od Polek, s tanow iły  
w yrów naną drużynę bez sła­
bych pu nk tów  j  z do b rym i rezer­
w am i. M ając na dodatek dużą prze­
wagę pod względem  fizycznym , pa 
n o w a ły  n iepodzie ln ie na bo isku tak  
pod w łasnym  koszem, ja k  i w  polu. 
n ie  dopuszczając Polek do zdoby­
c ia  pozyc ji strzałowej.

W  d ru g im  meczu z reprezentacją 
W arszawy, drużyna P rag i zagrała 
dużo s łab ie j i  ty lk o  tym  należy tłu  
maczyć gorszy stosunek cy frow y, 
ale przewaga nad P o lkam i by ła  i 
ty m  razem b. duża.

Reprezentacja P o lsk i swego egza­
m in u  n ie  zdała i  m usim y zauwa­
żyć, że dużo jeszcze muszą nasze 
panie popracować, aby uzyskać ta ­
k ie  opanowanie p i łk i  i  um iejętność 
strzałową ja k  . ich p rzeciw n iczk i. 
Poza ty m  w  zespole po lsk im  w idać 
Słabe przygotow anie  kondycyjne.

W śród Palek w łaśc iw ie  jedyna 
Jaźn icka jest zawodniczką pe łno­
w artośc iow ą (szybkość i kondycja, 
a le  jeszcze słaba strzałowo), a 
w śród pozostałych reprezentantek 
spe łn iły  swe zadanie Kam ecka i 
Pachtowa na obranie. W  poniedzia­
łe k  w  zespole W arszawy znów na j 
lepsze b y ły  Jaźnicka i Kamecka.

W drużynie Czechosłowacji w y ­
różn iła  sie tró jka  p ra sk ie j S party— 
Scheinostova, Fragnerova i M e r­
houtova. k tó re  b y ł au to rkam i suk­
cesów. Poza n im i dobrze zagrały— 
Markova i  M irov icka .

Oto w y n ik i spotkań:
Czechosłowacja — Polska 67:23 

(41:10). P un k ty  zdobyły dla Czecho 
Słowacji — Frangerova 16, M iro ­
v ic k a  14, M arkova 12, Scheinosto­
va 9, Vagnerova i Kopackova po 6 
oraz M erhoutova i  D ivecka po 2, a 
dla P o lsk i kosze s trze liły  —  G ła- 
żewska 5, Jaźnicka, Pachtowa i 
Gruszczyńska po 4 oraz W ojewódz­
ka, Kam ecka i  Jan icka po 2.

Praga —  Warszawa 29:11 (18:4). 
P u n k ty  uzyska ły dla P rag i — D i­
vecka 7, Kopeckova 6, M arkova  4, 
Scheinostova i  Tomaskova p o , 3 oraz 
Fragnerova, M erhoutova i  Buckova 
pp 2, a d la  W arszawy —  W ojewódz 
ka 5, Jaźnicka 3, Kam ecka 2 i 
D ziadkiew icz 1.

M AR USAR Z ST. B IJE  REKORD  
K R O K W I

Zakopane (tel. wl.). O dbył się tu  
w iosenny konkurs  o tw a rty  skoków 
narc ia rsk ich  na k ro k w i. S ta rtu jący  
poza konkursem  St. M arusarz usta 
n o w ił now y reko rd  skoczni uzysku 
jąc w  czw artym  skoku długość 88 
m etrów .

W  konkurs ie  zawody w y g ra ł Gą 
sienica — C iaptak przed Danielem  
K rzep tow sk im  i W ieczorkiem.

W Y N IK I L IG I KOSZYKOW EJ
Kraków: W isła —  AZS (W-wa) 

54:50 (26:30), AZS (K raków ) — AZS 
(W -w a) 44:37 (21:14).

Gdańsk:: Y M C A  (Gd.) — W arta 
57:41 (25:22).

Łódź: Wobec n ie  p rzybycia  d ru  
żyny Znicz (Pruszków), m iejscowa 
Y M C A  i  TUR zdobyły p u n k ty  w a l 
kowerem  20:0.

•
W  K IL K U  W IERSZACH '

Cambridge zwycięża, ustanawia­
jąc nowy rekord. Doroczny tra d y ­
cy jn y  m iędzyun iw ersyteck i wyścig 
w ioś la rsk i Cam bridge —  O x fo rd  
(na dystansie Putney —  M ortlake ) 
zakończył się zwycięstwem  p ie rw ­
szego zespołu w  reko rdow ym  ,cza-

i sie 17,50 s. Jasnoniebiescy, k tórzy  
w y losow a li lepszy to r (po stronie 
M iddlesex) po starcie d a li się w y ­
trą c ić  z ry tm u  przez zderzenie, nad 
rab ia jąc  jednak z ła tw ością i  koń ­
cząc 5 długości przed O xfordem . 
D aw ny reko rd  trasy  ustanow iony 
przez Cam bridge w  ro ku  1934, w y ­
nosił 18,03. Dotychczas Cam bridge 
zwyciężył 50> ly ,  zaś O x fo rd  —  43.

Wierkiewxoz wygrywa bieg na 
przełaj W arty . T ra d y c y jn y  b ieg na 
prze ła j W arty  im . B ron is ław a  Szwar 
ca odbyty  w  poniedzia łek na dystan 
sie 3.600 m, w y g ra ł zdecydowanie 
W ie rk iew icz  (W arta) w  czasie 
12,57,6 przed P ło tko w iak ie m  (D ru ­
karz), N ow akiem  (ZZK) i  G raczy­
kiem . S ta rto w a li ty lk o  biegacze 
poznańscy.

Bokserzy Z Z K  — K atow ice b iją  
Odrę. W  d n iu  wczorajszym  odbyło 
się w e W roc ław iu  spotkanie p ię ­
ściarskie  pom iędzy Z Z K  —  K a to ­
w ice a m iejscową Odrą. Mecz za­
kończył się zwycięstwem  gości w  
stosunku 9:7.

Widzew wygrywa w Kutnie. Ro­
zegrany w  K u tn ie  tow arzysk i mecz 
p iłk a rs k i m iędzy reprezentacją tego 
m iasta  a W idzewem  zakończył się 
zwycięstwem  Łodz iian  2:1 (1:0). W h 
dzew w y s tą p ił w  mocrjo osłab ionym  
składzie.

Czechosłowacja—Węgry w tenisie.
W  dniach 23 i  25 k w ie tn ia  odbę-. 
dzie się w  B ra tys ław ie  m iędzypań 
stwowe spotkanie tenisowe Cze­
chosłowacja —  W ęgry, w  k tó ry m  
walczyć będą czołow i ten isiści 
tych  k ra jó w : Asboth, S tolpa,' D ro ­
bny i  C em ik.

Międzynarodowy Kongres Bok­
serski w  Paryżu. W łoski Zw iązek 
B okserski og łosił tu ta j, że tego­
roczny kongres Europejskiego Zw . 
Bokserskiego, k tó ry  początkowo 
m ia ł się -odbyć w  San Remo, zaś 
później w  Rzym ie, odbędzie się w  
P aryżu w  dniach 22 —  23 maja.

PAŃSTW OW E Z A K Ł A D Y  PRZEM YSŁU L N IA R S K IE G O  N r. 14 „W IS ŁA “ 
w  Kamiennej Góize, ul. Kościuszki 45 

ogłaszają

przetarg  nieograniczony
na następujące rob o ty  budowlane:

1. Przebudowa dachu nad częścią b ie ln ik a  w  K am ienne j Górze,
2. Przebudowa k o n s tru k c ji dachowej w  budynku  farb i-arn i w  K a ­

m ie n n e j Górze, efca ' ' ■
3. R em ont stropu: oraz podłog i w  ś w ie tlic y  przędzaln i w  M arciszowie.

O fe rty  w  bezfirm ow ych , przep isow o 'za lakow anych -kope rtach  z na­
pisem: „O fe rta  na robo ty  budow lane dla P. Z. P. L . N r. 14 „W is ła “ 
w  K am ienne j Górze należy złożyć do dn ia 5 k w ie tn ia  1948 r .  w  W y­
dziale A d m in is tra c y jn y m  P. Z. P. L . N r. 14 „W is ła “  w  K am ienne j Gó­
rze. Tamże można otrzym ać kosztorysy ślepe oraz bliższe in fo rm acje .

K om isy jne  otw arcie  kop e rt i  rozpatrzen ie o fe rt nastąpi tegoż dn ia 
o godz. 13.

D yrekc ja  P. Z. P. L . N r, 14 „W is ła “  zastrzega sobie praw o: zm iany 
zakresu rob ó t podanych w  kosztorysie, ew entua lny rozdz ia ł robó t m ię ­
dzy dwóch lu b  w ięce j oferentów , dowolnego w yb o ru  oferenta oraz 
un ieważn ienia prze ta rgu bez podania p rzyczyny i  bez ponoszenia ja -  » 
k ie ik o lw ie k  odpow iedzialności za sk u tk i w y n ik łe  d la  oferentów.

K r .  1349-1

PAŃSTW O W A F A B R Y K A  SZTUCZNEGO JED W A BIU  Nr. 1 
W  TO M A SZO W IE M A Z O W IE C K IM

ogłasza:

orzsiarg nieogroiuasony
na wykonanie : 3 szt. zb io rn ik ó w  żelaznych ca łkow ic ie  spawanych 0  2o00 
mm., część cy lind ryczna  1500 mm, dennice w yp uk łe  grub. 8 m m , górna 
dennica przykręcana śrubam i.

3 podstawy do tych  zb io rn ik ó w  z żelaza p ro filow ego. Całość w 3 
rysunku, k tó ry  na żądanie w yślem y. O fe rty  w  zalakowanych kopertach 
z napisem .przetarg na z b io rn ik i“  należy k ie row ać p. a. Państwow ej 
F a b ryk i Sztucznego Jedw abiu  N r. 1 w  Tomaszowie Maz. W ydzia ł Zao­
patrzenia do godz. 10-tej rano do dn. 13. IV . 1948. Tegoż dn ia  nastąpi 
kom isy jne  otwarcie o fe rt o godz. 11-tej rano.

PFŚJ N r. 1 zastrzega sobie praw o w yboru  oferenta bez względu 
na w y n ik i przetargu, podziału zam ówienia m iedzy oferentam i, ja k  ró w ­
nież praw o un iew ażn ien ia  przetargu bez podania powodu i odszkodo­
wania. K r .  1353-1

Dąbrowskie Zakłady Hulnicze,Huta Zawiercie
ogłasza

przetara nieograniczony
na w yko na n ie  nasypu Wolejowego łącznie z u łożeniem  to ru  norm alnego 
o długości 2.500 m tr., łączącego hutę Z aw ie rc ie  z  bocznicą ko le jow ą  
P.K.P. B liższe in fo rm a c je  i p o d k ła d k i o fe rtow e  o trzym ać m ożna w  b iu ­
rze rozbudow y h u ty  w  Zaw ie rc iu .

O fe rty  w  za lakow anych kopertach z za łączonym  k w ite m  na w p ła ­
cone w  kasie h u ty  w ad ium  w  wysokości 2% o fe ro w a ne j sum y, składać 
na leży do dn ia  7.4.48 w  b iu rze  rozbudow y hu ty .

O tw arc ie  o fe r t  nastąpi w  d n iu  7.4.48 o godz. 12-tej.
D y re k c ja  zastrzega sobie p raw o  wolnego w y b o ru  o fe re n ta  n ieza leż­

n ie  od wysokości o fe rty , ja k  rów nież un iew ażn ien ie  prze ta rgu bez po­
dan ia  pow-odu. __ ______________________________  K r  1377-1

PRZETARG n ie o g r a n ic z o n y
D yrekcja  P olsk iego  M onopolu Tyton iow ego w  W arszawie, u l. N ow y 

Ś w ia t 4 og łosiła  n ieograniczony p rz e ta rg  o fe r to w y  na rozb ió rkę  i w y ­
budowanie nowego obmurza dla  3-ch k o tłó w  p łom ien icow ych  oraz b u ­
dowę kom ina wolnostojącego dla  ZU T  w  G rudziądzu.

Szczegółowe w a ru n k i p rze targu zaw iera „M o n ito r  P o lsk i“  N r. 32 
z dn ia 23. I I I .  1948 r.______________________________  K r, 1370-1

PRZETARG  N IE O G R A N IC ZO N Y
D yrekcja  Polskiego M onopolu T y ton iow ego w  W arszawie, ul. N ow y 

Ś w ia t 4, oglos3a nieograniczony prze ta rg  o fe rto w y  na dostawę szczotek 
w łosianych szczecinowych i ryżow ych. Szczegółowe w a ru n k i prze ta rgu 
zaw iera „M o n ito r P o lsk i“  N r. 32 z dn. 23. I I I .  1948 r . K r .  1369-1

PO LSKIE Z A K Ł A D Y  B A B C O C K -ZIE LE N lE W S K I, S. A  
Sosnowiec, ul. Feliksa Perlą Nr. 4

ogłaszają

p i j a r a  nieo«jranicz®i!tf
na budowę h a li ko tla rsk ie j, obejm ujący następujące roboty: roboty 
ziemne, m urarskie, betonowe, żelbetowe, cięsśelsko-stołarskie, t ia r  oskie, 

szklarskie i  m alarskie .
O fe rty  w  zalakowanych i  n iep rze jrzystych  kopertach, bez żadnych 

znaków  firm o w ych  z napisem : „O fe rta  na budowę h a li k o tla rs k ie j“  
należy składać do sk rzynk i o fe rt w  S ekre tariac ie  H and low ym  n /Z ak ła ­
dów —• I  p ię tro  —  do dn ia  10 k w ie tn ia  1948 r .  do godz. 10-tej.

O fe rty  można rów n ież  składać na poszczególne dz ia ły  robót w y ­
m ienionych w  ślepym  kosztorysie, k tó re  będą trak tow ane jako oddzie l­
na całość przetargowa.

K om isy jne  o tw a rc ie  o fe rt nastąpi w  dn iu  10 k w ie tn ia  1948 r. 
o godz- 10-tej w  budynku  a d m in is tra cy jn ym  zakładów  w  b iurze D y ­
rek to ra  Technicznego).

Do o fe rty  należy dołączyć:
1) k w it  na wpłacone w a d iu m  w  wysokości 1% oferowanej sumy. 

W adium  należy w p łac ić  na r /k  ży row y Zakładów  Babcock — 
Z ie len iew sk i w  N arodow ym  B anku P o lsk im  O ddzia ł w  Sosnowcu. 
W adium  można rów nież składać w  fo rm ie  lis tu  bankowego, gwa* 
rancyjnego,

2) uw ie rzy te ln iony  odpis św iadectwa przemysłowego,
3) ak tu a ln y  w yc iąg  z re jes tru  handlowego.

P od k ła dk i kosztorysowe oraz bliższe in fo rm acje  można otrzym ać 
w  Inspekc ji Maszyn (budynek a d m in is tra cy jn y  — I I I  p ię tro) codziennie 
do godz. 15-tej.

D yrekc ja  zastrzega sobie praw o:
1) un iew ażn ien ia  prze ta rgu bez podania powodów i  bez zobowiąza­

nia  ponoszenia ja k ic h k o lw ie k  odszkodowań,
2) w yb o ru  oferenta bez względu na w y n ik  przetargu,
3) ew entualny rozdzia ł rob ó t m iędzy dwóch lub  w ięcej oferentów.

K r. 1363-1

O g ls s E ig i t i©  © p r z e t a r g u
Stocznia Rybacka w  G dyn i u l  W ashingtona 5 ogłasza nin ie jszym  

prze ta rg  na w ykonanie :
1. b loków  pojedynczych do l in y  konopnej w  ilości 500
2. b loków  podw ójnych dc l in y  konopnej „  500
3. b loków  o tw a rtych  do lin y  s ta lowej „  100
4. szakli „  1000
5. kauszy ,, 1000

P odk ładk i ofertowe są do nabycia w  W ydzia le Zaopatrzenia Stoczni 
Rybackie j.

O fe rty  na każdy poszczególny sprzęt należy składać w  zalakowanych 
kopertach w  W ydzia le Zaopatrzenia do dn ia  20 k w ie tn ia  1948 r  
godz. 10-tej.

W adium  w  wysokości 2% od oferowanej sumy w inno  być złożone 
w  B anku R ybaków  M orskich  w  G dyn i na rachunek Stoczni R ybackie j 
w  G dyn i, a po kw ito w an ie  dołączyć do ofe rty .

O tw arc ie  o fe rt nastąp i w  d n iu  20. IV . 1948. r. o godz. 10.30, p rzy  
czym  zastrzega się dow o lny w yb ó r oferenta, rozdzia ł prac pom iędzy 
poszczególnych ofe rentów  względnie un ieważn ienie przetargu bez po­
dania przyczyn.

Stocznia Rybacka w  Gdyni, ul. V\’ashingtona Nr. 5 
K r. 1358-1 ’ „ Zaopatrzenie

Zjednoczenie Przemyślu M etali Nieżelaznych
w  K atow icach , u l. Podgórna n r ,  4.

- , : ................... - Ogłasza = ‘>>:vv ś.e -TT-;-; w

p i ż e f d r g
na  w ykonan ie : in s ta la c ji san ita rne j, kan a lizacy jne j, wodociągowej i  ga­
zow e j w  bu dyn ku  m ieszka lnym  dla  p ra cow n ikó w  Z akładów  G órniczo- 
H u tn iczych  „N o w y  O rzeł B ia ły ’“  w  B y tom iu , R ynek 23.

P o d k ła dk i o fe rto w e  za op ła tą  300.— zł. o raz w sze lk ich  in fo rm a c ji 
udzie la  Z jednoczenie P rzem ysłu  M e ta li N ieżelaznych —  dz ia ł inw esty­
c y jn y  pokó j n r. 32 w  K a to w ica ch  u l. Lo m py  1. R obo ty  oglądać można na 
m ie jscu  budow y. O fe rty  w  przepisowo -zalakowanych kopertach  z na ­
pisem : „O fe rta  na w ykonan ie : in s ta la c ji san ita rne j, kan a lizacy jne j, w o ­
dociągowej i  gazowej w  budyń iku m ieszka lnym  d la  p ra co w n ikó w  Za­
k ła d ó w  G órn iczo-H u tn iczych  „N o w y  O rzeł B ia ły “  w  B y to m iu “ .

Do o fe rty  należy dołączyć dowód na  wiplacone do banku w ad ium  
1% od sum y o fe row ane j.

O fe rty  składać należy do dn ia 8 k w ie tn ia  1948 r. do godz. 12-tej do 
Zjednoczenia Przem ysłu M e ta li N ieżelaznych w  Katow icach, u l. Lom jfy  

1 —  re fe ra t pocztowy.
K om isy jne  o tw a rc ie  o fe rt nastąp i w  tym  samym dn iu  o godz. 13-tej.
Z. P. M . N. zastrzega sobie p ra w o  dowolnego w yb o ru  oferenta, 

zm niejszenie lu b  zw iększenie ilośc i p rze ta rgow ych , w zględnie un iew aż­
nien ie  p rze ta rgu  bez podan ia  pow odów  i  odszkodowań. K r .  1371-1

Państwowa Roszarnia Lnu  i  Konopi w  P ile (woj. poznańskie), ul. 
Osóbki-Morawskiego 154— 156 ogłasza przetarg nieograniczony: a) n? 
wykonanie rysunków konstrukcyjnych brakujących części w e n ty li w lo ­
towych do maszyny parowej 1-cylindrow ej F -m y ’ R. W olf 250 K. M.
0 ciśnieniu roboczym 12 atm. 150 obr.. sprzężonej bezpośrednio z gene­
ratorem  pr. im . 175 kVA. 400 V. 150 obr.; b) na wykonanie b raku ją ­
cych części wg. w. w. rysunków ovraz z dostawą do roszarni oraz m on­
taż i  uruchom ienie maszyny; c) na sprawdzenie i naprawę izolacji ge­
neratora, sprzężonego z wyżej opisaną maszyną oraz uzupełnienie b ra­
ków  generatora, wzbudzenie go i  oddanie do ruchu; d) na naprawę
1 uporządkowanie tab licy rozdzielczej. O ferty w  zalakowanych koper­
tach z napisem: „Rem ont maszyny parowej R. W olfa“  ad a) i b) oraz 
„Napraw a generatora i  tab licy  rozdzielczej" ad c) i  d) należy składać 
do godz. 12-tej dnia 10. IV. 1948 w  biurze Państwowej Roszarni Lnu 
i  Konop i w  P ile , w  k tó rym  to dn iu nastąpi otwarcie o fert.

Bliższe szczegóły, wyjaśnien ia i  podkładki kosztorysowe można 
otrzymać na miejscu.

Do o fe rt należy załączyć dowód w p ła ty  do N, B. P. Oddział w  W ał­
czu, wadium  w  wysokości 1% na rachunek żyrowy firm y.

Dyrekcja zastrzega sobie dowolny w ybór oferenta, oraz unieważ­
nienie przetargów bez podania powodów. ___  K r. 1320-0

C E N TR A LA  Z A O P A T R Z E N IA  M A T E R IA ŁO W E G O  
PR ZE M Y S ŁU  W ĘGLOW EGO 

Katow ice, ul. P lebiscytowa 36 
ogłasza

p rzetarg  n leo g ran fc70" p
na budowę budynku  adroinisfcracyjiiego C e n tra li w  K atow icach 

p rzy u l. Powstańców 37 a.
W szelkie in fo rm acje  co do przedm iotu robót, w a ru n kó w  o fe rtow ych 

\  ym aganej treśc i o fe rty  oraz postępowania p rzy  składaniu o fe rt o trz y ­
mać można w  W ydzia le A dm in is tracy jno-G ospodarczym  C entra li. K a to ­
w ice, u l. P lebiscytowa 36

O fe rty  składane być w in n y  do sk rzyn k i o fe rtow e j, zna jdu jącej się 
w  poko ju  N r. 27 w  te rm in ie  do 6 k w ie tn ia  1848 r. godz. 10-ta.

Rozpoczęcie przetargu nastąpi w  tymże dn iu  o godz. 12-tej w  po­
ko ju  N r. 27,

C e n tra li służy praw o swobodnego w yboru  oferenta, podzia łu robót 
oraz uznania, że przetarg nie dał w yn iku . K r .  1359-1



Rz e c z p o s p o l it a  i  d z ie n n ik  g o s p o d a r c z y  Nr 87. str. 8

E W C Y
w arszaw scy  o trz y ­
m u ją  zaopatrzen ie  
w  skó rę  bez p rze d ­

p ła t g o tó w k i

Rzemieślniczą Centralą 
Zaopatrzenia i Ziiytu

O D D Z IA Ł  W  W A R S Z A W IE  
Ś N IA D E C K IC H  1 0

Jagodjj czarne u; beczkach utruialone z S02 uiybo- 
róuiej jakości, 13 ton po 25 — 40 zł/kg

Jagody czarne suszone (krajowe) 20 ton po 350 zł/kg 
Kminek 10 ton po 150 zł/kg 
Owoc Jałowca 20 ton po 150 zł/kg 
Kora Kruszyny 200 ton po 220 zł/kg 
Kłącze Tataraku 100 ton po 165 zł/kg (okorowany), 

130 zł/kg (nieokorowany)
Zarodniki . Widłaka 2 tony po 1625 zł/kg.
O lejki eteryczne: jałowcowy, miętowy, kminkowy, 

sosnowy, tatarakowy, kminu rzym, macierzankowy.
Ilurtoum iom  udzielamy miększych rabatów.

ćfpóW m
Wydział Rolniczy i Przemysłowo-Rolnw Główny Dział Pro­

dukcji Roślinnej Dział Ziół i fiuna Leśnego.
Warszama, ul. Grażyny 22 Tel. 401-60 (do 66) Wemn.: 157i  167. Krl365-1

Centrala Dostaw Drzewnych Przemyślu Węglowego
zakupi natychmiast:

2 HEBLARKI 4 stronne typ ciężki z wbudowanymi silnikam i elektr. 
na nap. 380 V. 4 AUTOMATY SZLIFIERSKIE uniwersalne do p il ta r ­
czowych i trakowych. 1 HEBLARKĘ STOŁOWA do mebli o wym arach ca 
120 x 60 cm. 2 TRAKI a prześwicie ramy od 500— 650m:m szybkobieżne, 
wysoktsprawne możliwie posuwem clą{!ym  napęd dolny pasowy. 
1 L0K0M0BILĘ od 100-180 HF. 2 KOIŁY PAROWI w stanie dobrym od 
1 2 - 1 5  atm. o powierzchni ogrzewalnej każdej 200 -  250 m kw. 

Przy oferomaniu powyższych, prosimy o dokładnu opis i  m ożlim ie rok 
budowy oraz stan. Zgłoszenia kierować C.D.D P.W. Katowice, ul. A rm ii 
Czernionej 3. K r 1360-1

Państuiouia Fabryka  
ZiciązkóiD Azotoujych
u; C H O R Z O W I E

ogłasza

przetarg nieograniczony
na wykonanie robót stolarskich w  nowo-wybudowanej Szkole 

Przemysłowej przy P. F. Z. A. w Chorzowie I I I .

P odkładk i o fertowe oraz in fo rm ac je  uzyskać można w  W ydziale 
Zakupu P. F. Z. A. w  Chorzowie, A dm in is tra c ja  pokó j 72.

O fe rty  w  zalakowanych kopertach z napisem: „O fe rta  na w yko na ­
n ie  robót sto la rskich w  nowo w ybudow anej Szkole Przem ysłowej przy 
P. F, Z. A .“  należy składać w  A d m in is tra c ji P. F. Z. A . pokój 72 do 
dn ia 6 k w ie tn ia  b. r. godzina 12,

K om isy jne o tw arc ie  o fe rt odbędzie się tegoż samego dnia o godzi­
n ie  12.30.

Do o fe rty  należy dołączyć k w it  na złożone w  Kasie F a b ry k i w adium  
w  wysokości 2°/o o fe rtow e j sumy.

O fe rty  bez złożonego w ad ium  nie będą rozpatrywane.
Fabryka  zastrzega sobie prawo dowolnego w yb o ru  ofereńta, oraz 

un iew ażn ien ie  prze ta rgu bez podania przyczyny.
K r. 1361-1

Zjednoczenie Przem ysłu M etali N ieżelaznych
m Katouiicach, ul. Podgórna Nr 4

ogłasza

nrietarg nieograniczony
na w ykonan ie  oszklenia dachów i ok ien w a lcow n i n ik lu  w  Łabędach. 
P o d k ła dk i oraz w sze lk ich in fo rm a c ji udzie la Z jednoczenie Przem ysłu 
M e ta li N ieże laznych — dz ia ł in w e s ty c y jn y  pokó j nr. 33, K atow ice , ul. 
Lom py 1. Roboty oglądać można na m ie jscu w  Łabędach.

O fe rty  w  przepisowo za lakow anych kopertach  z napisem : „O fe rta  
na w ykonan ie  oszklenia dachów i  ok ien  w a lcow ni n ik lu  w Łabędach“ .

Do o fe rty  należy dołączyć dowód na wpłacone do banku w adium  
2 7 / 0 0  sum y o fe row anej.

O t -••• - ’ ’ • 'ń ' składać w Z jednoczeniu Przem ysłu M e ta li Nieżelaznych 
ii Lom py 1 — re fe ra t pocztowy do dn ia 7 kw ie tn ia  1948 r.

do gydz 12-tej
O tw arc ie  o fe rt nastąp i w  tym  samym dn iu  o godz. 13-tej..
Z. P. M . N. zastrzega sobie p ra w o  dowolnego w yb o ru  oferenta, 

zm nie jszenie lu b  zw iększenie ilośc i prze ta rgow ych, względnie un ieważ­
n ien ie  p rze ta rgu  bez podania pow odów  i  odszkodowania. K r. 1376-1

Eksportowy » 0 1 M E X «
J .  J a n o w s k i  i  S - k a

WARSZAWA, ZŁOTA 73 
teł. 887.69 i 834-41

P O LEC A  ZE  S K ŁA D Ó W
PARAFINĘ
CEKEZYNĘ J
POTAŻ ŻRĄCY KOH X
DWUCHROMIAN SODU S
CHROMIAN SODU -
BROMEK SODOWY M
BROMEK AMONU «1
KWAS CHROMOWY 
KLEJ KAURITOW Y  
MASĘ WALCOWĄ 
SIARCZAN GLINU  
TRÓJ ETYLAM IN 
LA K IE R  DO PAZNOKCI 
HYDROL W PŁYNIE  
AŁUN POTASOWY 
ŚWIECE SAMOCHODOWE 
KALKĘ MASZYNOWĄ

\ x  \

1

| fp ;

Zakupimy natychmiast

ąP O M P Y
PRÓŻNIOWE

wirowe lub tłokowe o wydajności jj 
każda od 300 — 400 m 3 powietrza | 
zasycanego i  próżni 99.5 — 99°/0. j 
Zakłady Prżsmyslu Tłuszczowego »MADA« jj
Gdańsk-Letniewo, ul. Załogowa l t 1 |

W!■<
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K S I Ę G A R M I E
Spółdzielni W>dawniczej

» C z y t e l n i k «
Nowy Swial ł ) ,  B asz y iis k ie p  I ł  
Marszałkowska 62 Puławska <8 
Praga Środkowa 1 róg Stalowej

Kupna -  Sjtizeiuż
K S I Ą Ż E K

ze wszystkich dziedzin
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Czytajcie PROBLEMY!
KZKOZPOSPOLITA

i DZIENNIK GOSPODARCZA 
REDAKCJA: Warszawa, ul Marszał­
kowska R/5. Telefony: 87-682, red. tro- 
spodareze.1: 88-717. Sekretarz Redakcji 

przyjmuje od 11 do 12-ej. 
ADMINISTRACJA: Warszawa, Da­
szyńskiego 16, tel. 87-112. Admini­
stracja czynna w godz. od £—15, 

w sobotę od godz. 9—12. 
WYDAWCA: Spółdzielnia Wydawni­
cza „Czytelnik“, Warszawa, ul. Da-
___________ szyńskiego 14._________

A D  R E S  YJ
Administracja erłówna: Warszawa, ul. 
Daszyńskiego 16, tel 871 12. Biuro 
Ogłoszeń: Daszyńskiego 16, tel. 857-93 
1 887-708. Oddziały w kraju: ft 1 a s k: 
Bytom. Stelmacha 16, tel. 531-93, 5IV79 
— Katowice, 3 Maja 12. tel. 809-74 — 
Wrocław, Krupnicza |3. tel 68 — F.ódź 
Piotrkowska 96. Redakcja 261-58, 
Administracja fe!. 123-83, — W y ­
p r z e  i  et Gdynia., Mściwoja 9. tel' 
222-07. — Sopot, PI Armii Czerwonej 
74, tel. 513-67. -  Szczecin, PI Hołda 
Pruskiego 8. — B y d g o s z c z .  M. 
Focha 6. — K r a k ó w  Wielopole 1, 
tel 545-60. - L u b l i n ,  3 Maja 4, 
tel. 25 88 — P o z n a  ó. Marsz. Fo- 
_________cha 14 .h e l 62-31.________
Miesięcznie poczta na prowincje zł 
120.—, z odbiorem na miejsca zł. 100.— 
Zamówienia przyjmują Dział Prenu­
meraty „Czytelnik4*, Daszyńskiego 16 
i oddziały. Wpłacań n.i konto P K O. 
1-4692 ,,Rzeczpospolita i Dziennik Go­
spodarczy“ . zaznaczając na odwrocie 
blankietu dokładny adres. Wysyłkę 
rozpoczyna sic z dniem t-ero Inb 16-go 
każdego miesiąca. Prenumerata za­
graniczna wynosi zł 100.— pina ®|. 
180.— koszta przesyłki (wg obowia-
________żującej taryfy pocztowej)

C E \ \ |  K OG.ł.OSZES 
Drobne? 30 zł za wvraz. posznklwa 

nie pracy 15 z? za wvraz. minimum 
10 słów. maximum 40 Tłusty drnk 
100#' drożej. Ogłoś?. wymiarowe? (za 
1 mm szer. 1 szpalty): za tekstem 
do 70 rnm zł 60: 71 — 1 °f> mm zł p0; 
121-200 mm zł 100; 201- 300 mm tł. 
130: ponad 300 mm zł 180: tekstowe 
do 70 mm zł 100: 71—120 mm zł 110; 
171-200 mm zł. 175; :.)1 -300 mm t!. 
225: ponad 300 mm zł 300 miejs e za­
strzeżone 50% drożej: riełrroloErl
do 70 mm. zł 60: 71 — 120 rnm zł 75; 
121-200 mm zł 170 : 701-300 mm zł. 
150: ponad 300 mm zł 200 Bilanse 
1 układ tahelarvcznv o 100% drożej. 
W numerach nledzdelnvch I iwiateez- 
nyeh 30% dopłaty Za terminowy 
druk ogłoszeń administracja nie od­
powiada Należnoiń za ogłoszenia na­
leży kierowań przez. P K O  na konto 
Mr r-717 — Dział Ogłoszeń

OG ł,< ISZK V IA  I» 117, Y I M IT J \ : 
B i u r o  Og łoszeń „ C z y t e l n i k “  -  Cen 
t ra ía  w W a rs z a w ie ,  nl Daszyńsk iego  
16. I  p „  tel 857-93  ̂ 887 0« o dd z ia ły  
m ie js k ie -  M a rs z a łk o w s k a  3/5, P oznań ­
ska 38 P ra ga  u l  T a rg o w a  6? ( k - p  
g a r n ia  Jeżew«k lega ł  K s ię g a rn ie  ..Czy 
t e l n i k “  ul N ow y f tw la t  47 nl M i r  
sz.a łkowska 62 ul P u ła w ska  49 ksie 
g a r n ia  ..Wolnofeń“  ni M a rs z a łk o w s k a  
95: vp K r a j u -  w s z y s tk ie  oddz ia ły

.„(Iz y tiik a“ t Rinrn Og|i,.tr r>ń
Cyytpłnlk” DrnM rr,’* nr ?

B-4939Q

ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE Inż. W. Ciszewski
O D D Z I A Ł  D O L N O Ś L Ą S K I
W R O C Ł A W ,  ul  K a r w i ń s k a  Nr. 1

Fabryka aparatów elektr. poleca ze składów i na zamówienia:
1. M U F Y  K A B L O W E  w s z e lk ic h  ty p ó w

2. G LIW ICE KABLOWE
3 . S K R Z Y N K I do  p r z y lę c z s ń  d o m o w y c h  i  I .  p .
4. ROZBZiELHiE 1 t. p, Kr 1073-0

CENTRALNY ZARZĄD PRZEMYSŁU ELEKTROTECHNICZNEGO
-w  W a r s a c a w l e

poszukuje od zaraz do dużych ośrodków
B y is k io r n  A d m io is t in c y in o -K o n d lo w e g o  
D y ro k to rn  T e c h n ic z n e g o  
in s p e k to ró w  F in a n s o w y c h
Oferty należy kieromać do Działu Personalnego Centralnego Zarządu 
Przemysłu Elektrotechnicznego Warszama, Al. Stalina 47. K r 1366-1

F A B R Y K A  K A B L I  I  D R U T U
w Będzinie, ul. Bielecka 3

poszykuje 3 maszynistek
Pożądana znajomość stenografii. O ferty należy składać osobiście 
m W ydziale Personalnym Fabryki Kabli i Drutu. K r 1315-0

CENTRALNY ZARZĄD PRZEMYSŁU MEFALOWESO -  DYREKCJA CIĘŻKIEGO PRZEMYSŁU w Gliwicach
poszukuje następujących pracowników:

inżynierów metalowych, hutniczych, górniczych chemicznych, papierniczych z dłu­
goletnia praktykę, do prac zleconych, tech n ik i* metalowych, mechaników, statys­
tów i planawników, hilansistów i ekonomistów da planowania finansowego kosztów 
własnych i zbyto, biegłych stinołypistek. P odania  w raz  z życ io rysem  na leży 
sk łada ć  w W yd z ia le  P e so n a ln ym  D y re kc ji C ię żk ie g o  Przem ysłu w  G liw ic a c h  
u! Łabędzka 4 5  b lok  N r 1. b r 13o7'*0

Ostrzeżenie
Ubezpieczalnia Społeczna w  W łocław ku ostrzega przed nabyciem  

2 maszyn F irm y  „D a lto n “  N r. 3-108667 i  N r. 167345 skradzionych 
z Ubezpieczalni Społecznej. K r .  1352-0

na robo ty  rem ontowe w  e lek trow n i wodnej Fetlikow o .
Zjednoczenie Energetyczne O kręgu M azurskiego O lsztyn u l. K n a - 

sały N r. 1 ogłasza przetarg n ieograniczony na w ykonan ie  robót rem on­
tow ych p rzy e lek trow n i w odnej P etlikow o, położonej na rzece Paserdz? 
w  pow iecie B ran iew o w o j. olsztyńskiego.

Na roboty  rem ontow e złożą się:
1. U m ocnienia skarp w a łu  nasypu kana łu  roboczego.
2. Rem onty zw ie trza łych  betonów przyczó łków  i  fila ró w .
3. Odbudowa 3 zniszczonych przez działania wojenne mostków żel­

betowych.
4. Przygotow anie i rozw iez ien ie  w zd łuż kana łu  roboczego i łu  1 

ż w iru  do przyszłych robót um ocnienia skarp tego kanału.
Podkładkę kosztorysową do przetargu, ja k  rów nież w y jaśn ien ia  co 

do zam ierzonych robót, ob ję tych przetarg iem  — otrzym ać można w  D y ­
re k c ji Z.E.O.M. w  O lsztynie, ul. K nosa ły 1 w  W ydzia le  Gospodarki 
W odnej w  godz. od 14-ej do 16-ej do dn ia  2 k w ie tn ia  1948 r.

O fe rty  należy składać w  K a n ce la rii Ogólnej Z.E.O.M, w  O lsztynie 
w  podw ójnych zalakowanych kopertach  z napisem: „R obo ty  rem ontowe 
e lek trow n i wodnej P e tliko w o “ .

O tw arc ie  o fe rt nastąpi dn ia 6-go k w ie tn ia  1948 r . o godz. 10-ej 
w  D y re kc ji Z.E.O.M. w  O lsztynie.

Do o fe rty  należy dołączyć k w it  na wpłacone w ad ium  w  wysokości 
2% od sum y kosztorysowej.

Z.E.O.M. zastrzega sobie dow o lny w yb ó r oferenta oraz un ieważ­
nien ie przetargu bez podania przyczyn. K r, 1372-1

| O G Ł O Ś Z  E  N 1 A  D  R O B 1 V E
NIERU CHO M O ŚCI________

Place o pow ie rzchn i p rzyn a jm n ie j 
15.000 m  kw . z bocznicami względ­
nie z m ożliwością ich doprowadze­
nia  poszukuje do w ydzierżaw ien ia  
Centra la Dostaw D rzewnych Prze­
m ysłu  Węglowego — D yrekc ja  Tech­
niczna. Zgłoszenia: Katow ice , ul. 
Czerwonej A rm ii 3. K r. 1362-0

H A N D L O W E
O brab ia rk i, Narzędzia, S iln ik i po­
leca w  dużym wyborze Zjednocze­
n ie  M echan ików  „O gn iw o“  W ar­
szawa, M arszałkowska 17, W roc­
ław , S ta lina 10. K r. 1305-0
Zakład H o do w li W ierzby Państwo­
wego In s ty tu tu  — P uław y, Sadło- 
wice, • poczta P uław y, w o jew . lu ­
belskie posiada do sprzedaży na 
sezon w iosenny znaczną ilość drze- 
w ek piennych, a le jowych, lip ,  je ­
sionów zw yk łych  i  am erykańskich 
oraz k lonów . Ceny do om ów ienia 
d la  In s ty tu c ji P aństw ow ych i  Spo­
łecznych 10% rabatu. K r. 1364-0

P R A C A  Z A O F I A R O W A N A

D yrekc ja  Państwowego G im nazjum  
i L iceum  Handlowego w  Łom ży za­
tru d n i od 1 sie rpn ia po lonistkę, m a­
tem atyka, naucz, towaroznawstwa, 
rek lam y, hand lu  i jęz. angielskiego. 
Zgłoszenia: G im nazjum  Handlowe 
Łomża, Połowa 34. K r. 1332-0
Zjednoczenie Przem ysłu Lotn icze­
go — W arszawa-Okęcie (d. Z ak ła ­
dy „S kody“ ) zaangażują od zaraz 
absolwenta Wyższej Szkoły H an­
dlowej. Zgłoszenia osobiste p rz y j­
m uje W ydzia ł Personalny.

K r. 1368-0

Zjednoczenie Energetyczne O krę­
gu M azurskiego w  O lsztynie zaan­
gażuje: inżyn ie ra  budowlanego z 
up raw n ien iam i budow lanym i, tech­
n ika  budowlanego z up raw n ie n ia m i 
budow lanym i oraz inżyniera h yd ro - 
technika. Zgłoszenia w  W ydzia le 
Personalnym  Zjednoczenia w  O l­
sztynie, u l. K nosa ły 1. K r. 1373-1

U N IE W A Ż N IE N IA  I ZGUBY 
Z4. 1000 nagrody za odniesienie 
ks iążk i p ro tokó łów  Cechu Kape- 
luszników , Nowogrodzka 48.

K r. 1371-1

ROŻNE
W ojewoda W arszawski podaje do 
wiadomości, iż  orzekł zm ianę na­
zw iska Zająca Stanisława, syna 
W ojciecha i Feliksy, ur. 3 m aja 
1903 r. w  Wólce W ytyck ie j, pow. 
w łodawskiego, zamieszk. w  Je lon­
kach, pow. warszawskiego, na na­
zw isko „Z a jączkow sk i“ . Zm iana 
rozciąga się na żonę Józefę.
_____________________  K r. 1356-1
W ojewoda W arszawski podaje do 
wiadomości, iż orzekł zm ianę na ­
zwiska Cyca S tanisława, u r. dnia 
11 września 1912 r. syna A ndrze ja  
i H e leny — na nazw isko „B o ru c k i“ . 
Zm iana rozciąga się na żonę Zofię  
oraz syna S tanisława, urodzonego 
9 czerwca 1945 r. K r. 1355-1
W ojewoda W arszawski podaje do 
wiadomości, iż  orzekł zmianę na­
zw iska C ukierm an M a rii, có rk i 
Herszka i R y fk i-D -b ry  z Szapirów, 
urodzonej w 1878 w  K urow ie , pow. 
puławskiego, zam ieszkałej w  U rsu­
sie, pow. warszawskiego na nazw i­
sko Cukrzyńska. K r .  1354-1


